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L. 3590.
C. k. S ;d krajowy w sprawach karnych w Kra­

kowie z powodu, że Redakcya dziennika „Czas“ 
w numerze 74 z dnia 29 marca 1861 umieściła 
wstępny artykuł pod napisem „Kraków 28 marca“ 
jakoteż artykuł pod napisem „Z pod Zatora 25 
marca“ które artykuły z swój treści poszlakowane 
są o wykroczenie podburzenia w § 300 i o wy­
kroczenie podbudzania do nieprzyjacielskich kro­
ków przeciw narodowościom w § 302 prawa kar­
nego oznaczone, postanowił uchwałą swoją dnia 
dzisiejszego do liczby 3590 zapadłą śledztwo są 
dowe względem tegoż wykroczenia wytoczyć, co 
Redakcya w myśl § 21 ustawy prasowćj na wstę­
pie pisma swego w najbliższym numerze umie
ńcić ma.

C. k. Sąd krajowy w sprawach karnych.
Kraków dni?. 20 kwietnia 1861.

E i m S i ó w  3 3  k w i e t n i a
Ze w szystkich  plag, jakiem i Bóg w ed łu g  

podania Biblii ukarał dawnych E gipcyan, a 
w szystkie były  nader uciążliw e, najdotkli­
w szą , zdaniem  znanego francuskiego publi­
cysty p. F o rca d e , b y ły  ciem ności któremi 
ich o toczy ł. T akie to ciem ności, pisze on, 
otaczają teraz E uropę, co  do jej polityki i 
położen ia  w jakiem  się z tego pow odu znaj­
duje. N ietylko żadnego w ybitnego kierunku  
dopatrzeć się nie m ożna, ale naw et żadne­
go w yjścia z zaw ik łań  i sporów  przew idzieć.

I tak, że zaczniem y od tego co nas w ię­
cej obchodzi, a co  i w  położen iu  ogólnem  
Europy w ażną odgryw a ro lę , gdzież pro­
w adzą rząd rosyjski w szystkie te represyj­
ne i g w a łcą ce  praw a B oskie i ludzkie — o 
narodow ych  praw ach już nie m ówim y —  
środki, które przedsiębierze w  K rólestw ie  
Polskiem  do zaprow adzenia i utrzymania  
ow ego  porządku na sam ych tylko bagnetach  
i działach opartego ? N iem am y ju ż , pisząc 
te w yrazy, na m yśli dokonanych m ordów  i 
okrucieństw, a le  dalsze niby legalne rozpo­
rządzenia, o których z każdym  dniem w  dzien­
nikach czytam y. W ydano ustawę do sądze­
nia przyaresztow anych i przyznano jej pra­
w om ocność w steczną; zakazano nosić ża ło ­
bę ogó ln ie , nie w ch o d zą c , że ją  przecie  
w olno jest w szędzie nosić po krew nych; za ­
kazano iść  za pogrzebem, bez w zg lęd u , że 
odprow adzać do grobu um arłych katechizm  
w rzędzie uczynków  m iłosiernych zapisał; 
zam knięto obyw atelską resursę— mniejsza o 
to -ale teraz zam knięto gimnazyum w  R a­
d o m iu .,.. What n e x t? p ytałby p- Cobden ! 
CÓŻ d a le j? ... O dpowiedzą na to z a p e w n e  
dzienniki, które w ieczór odbierzem y, a w  nich  
w iadom ość O jakiem now em  sam ow olnem  
postanowieniu Zachodnia prasa utrzymuje, 
że w iek  dziewiętnasty, że dzisiejsza cyw ili- 
zacya nie pozw ala powrotu do stanu rze­
czy jaki b y ł za  C esarza M ikołaja, że R o­
sy a obiecanych koncesyj cofnąć nie może 
Ale któż k iedy przeprow adził reform y bez  
żadnego w spółudziału w  nich kraju i jego  
m ieszkańców ? Jakże liczy ć  na w spółudział 
tam, gdzie zam iast zaufania jest najw iększe  
i najsłuszniejsze oburzenie? Jakże ma ustać 
oburzenie, któż nawet pom yśleć m oże o za­
ufaniu przy takim p o r z ą d k u  jaki dziś 
w  K rólestw ie istnieje, który z krwi w yp ły-  
n§ł> i takiem i rozporządzeniam i się tylko  
utrzymuje?... W hat next?...

A  pytanie to C obdenow skie nie jest obo­
jętne w c a le , naw et w ogólnćj europejskićj 
polityce. Postępow anie R osyi w K rólestw ie  
Polskićm  nie odnosi się tylko do Polaków , 

do system atu politycznego na eyw iliza- 
cyi Opartego, do systematu o narodow o­
ściach przez F ra n c y ę  postawionego. Cesar­
sk a  F ra n c y  a nie już przez żadną sym patyę,
lecz przez zasadę swćj polityki nie m oże po­
stępow aniu podobnemu potakiw ać. Polityka  
cesarska rachuje się z opinią publiczna, o- 
p iera sięn ie  tylko na sileF ran cy i a le na w płv- 
w ie w Europie. P olityka Rosyi w K róle­
stw ie staje więc na przeszkodzie owem u  
zbliżeniu się Francyi o którem ciągle m o­
wa. Uderza w ięc ca ła  ta sprawa w przy­
m ierze francusko- angielskie. N ie w zm acnia  
go ale podaje Anglii sposób osłabiania w pły-  
w u francuskiego do czego zaw sze dąży po­
mimo przymierza. Temu po w ielkićj części 
Przyp isać należy znając Anglię gw ałtow n e  
w ) 8tą|,ienja (jj.jenników przeciw  Rosyi

powodu w y p a d ó w  w arszaw skich. Łudzić  
go nie f nt}rzeba: by ło  i oburzenie, bo gdzież  
W alka ale by ła  w  Srze [ P ° % ka-

bolesno jest w u taed  M ło g ę  francnf k w  R iy . 
n *  Mai na*t mógtby, Pftać

w *  W łoszech Ganbald i.gda ^  ,a .
ncie uzbrojenia ochotników . Hrabia Ca-

vour o św ia d cza , iż byłoby to niejako w y ­
pow iedzeniem  w ojny, że W łochy wojny eu­
ropejskićj zapalać niepow inny. A le obok  te 
go ośw iadczenia  w y sy ła  notę, którą podam y  
jutro, do Anglii a nie do Francyi, w  którćj 
traktuje sprawę w eneck ą  i pisze, że pokoju  
być nie może dopóki ta za ła tw ion ą  nie będzie... 
W hat next?

Na W schodzie trwa ciąg le w alk a  m iędzy  
Czarnogórą i H ercegow iną a wojskiem  tu- 
reck iem , pożar gotuje się coraz w iększy. 
D on oszą , że skarb bez grosza, że dow ódzcy  
floty ośw iadczyli, iż im niepodoba pow strzy­
m ać bunty m ajtków jeżeli im żołdu  nie za ­
płacą. Z drugićj s tro n y  Omer p asza  m a  so­
bie oddane do wództw o wielkićj armii, która 
ma poskrom ić bunty chrześcian. Zupełnie 
w ięc to samo położen ie jak ie było w  1853  r. 
w chwili pamiętnćj inisyi hr. Leiningena... 
Cóż będzie dalćj... W h it next?

N areszcie naw et w A m eryce spraw a roz­
działu Stanów  Zjednoczonych d oszła  do te­
go stopnia , iż wojna m iędzy północą a po­
łudniem  zdaje się nieuniknioną. Komendant 
wojsk Karoliny południow ćj za w ezw a ł ko­
mendanta wojsk zw iązkow ych  zajmujących  
warow nią Sumter aby ją  opuścił w  prze­
ciągu dwóch dni bo inaczćj rozpocznie kro­
ki n ieprzyjacielskie. Prezydent Lincoln jak  
się zdaje nie m ógł uczynić nic więcćj jak  
poprzednik jego Buchanan. A w ięc wojna 
w  najw olniejszym  ludzie o utrzymanie nie­
w oli ! a któż przewidzi następstwa takićj 
wojny? What nex t ?

Zaprawdę nikt nie zd o ła  i nigdzie prze­
w idzieć co  dalćj będzie, nie tylko na długo, 
ale na najbliższy przeciąg cza su , na jutro 
że tak pow iem y. Zdaje się w szakże że c ie ­
m ności te które otaczają politykę dla dzien­
ników , nie są tak ilieprzenikliw e d la gabi­
netów , a  przynajm niój g ab in e t ang ie lsk i prze- 
Irzeć je  potrafił. Lord P alm ersto n  w m o­

wie na uczcie lord a  Majora w  City lon- 
dyńskićj znów  w yraził prawie p ew n ość że 
rok 1861 m inie bez wojny. Zadaniem  jest 
Anglii, w yrzekł, aby pokój utrzymać. L ecz  
aby takow y utrzymać p o w ia d a , musi ona 
się zbroić aby być silną. Chce w ięc lord 
Palm erston nie u t r z y m a ć  pokoju a le go  
n a k ł a d a ć .  Znane aksyom a si vis pacem  
para helium. Czy to Europę zadow olni, 
wątpić się godzi. O w ego zbrojnego pokoju  
używ ała  ona dosyć. Taki to pokój w pro­
w adził ją  w ten labirynt w jakim  się dzisiaj 
błąka. On to g łów n ie w inien że tak c ie ­
mno dzisiaj. Pokój taki to d la Europy w ie ­
le  m a podobieństw a z ow ym  porządkiem  
jak iego dziś używ a W arszaw a. To prawie 
rodzeni b racia , a przynajmnićj taki pokój 
zw ykle taki w yw ołu je porządek. Jeżeli lord  
Palmerston, nie ma innego środka na spraw ­
dzenie swćj przepow iedni, jak  zbrojenie się 
i siłę , to w takim razie p ierw szy raz spo­
strzeglibyśm y że jest już podeszłym  star­
cem  , żc w iek  w p łyn ą ł na w ysok ie zdolno­
ści u m ysłow e tego m ęża stanu. Pokój zbroj­
ny europejski, to nie polityczna inicyaływ a, 
tylko powrót do zużytego system atu , któ­
rego następstwa zbyt drogo o p ła c iła  i o p ła ­
ca ciągle E uropa, aby nie m ia ła  prawa 
spodziew ać się, iz dąży do stanow czćj zm ia­
ny i że katastrofy przez jak ie  przechodzi 
są tego system atu ostatniem  w ysilen iem .

W spółpracow nik nasz n adsy ła  następują­
ce sprawozdania z dw óch ostatnich p osie­
dzeń sejmu lw o w sk ie g o :

L w ó w  19 kwietnia.
Większą część posiedzenia dzisiejszego Izby sej­

mowej zajęło sprawozdanie komisyi wyznaczonej 
do sprawdzenia wyborów poselskich. Tam gdzie 
ustawa wyborcza jasno jest nakreślona i gdzie o- 
bejninje w sobie dokładne określenie wszystkich 
kategoryj wyborów, tndzież oznaczenie stałych 
terminów lub przynajmniej wyraźnie oznaczonych 
rozmiarów czasu przeznaczonego na wybory; gdzie 
między ustawami wyborczemi do różnych ciał i 
korporacyj życia publicznego zachodzi pewien 
związek zasadniczy oparty na stałych kwalifika- 
cyach politycznych; tam sprawozdanie wyborów 
jest bardzo łatwą pracą przy rozpoczynaniu pery- 
odu wyborczego. Ale co do sejmu galicyjskiego 
obecnie tu obradującego, trzeba było bardzo roz­
ważnej i żmudnej pracy w komisyi, aby w ciągu 
parę dni sprawdzić wybory, usunąć mnóstwo wąt 
pliwości jakie niejasna ustawa przedstawiała 
tłumaczyć je w duchu przez prawodawcę wskaza­
nym. Zanim przejdę do przedmiotu tego, który 
sprawozdawca komisyi p. Smarzewski w grunto 
wnej i obszernej wyłuszczył mowie wstępnej, przy­
toczyć jeszcze muszę, że odczytanie protokółu 
z poprzedniego posiedzenia izby dało i dzisiaj po­
wód do wyprowadzenia na wierzch tak zwanej 
kwestyi ruskiej.

X. Dzerowicz domagał się bowiem, aby proto 
kóły obrad sejmowych czytane również były  w n a . 
rzeczu ludu wschodnich obwodów kraju, czyli j ak 
je nazywają od lat kilkunastu „w języku ruskim"

a który właściwie jest narzeczem ludu, zmiennem 
jak  każde narzecze wedle miejscowości, a to tak 
dalece zmiennem, że niemal każdy z zabierają 
cych glos w tem narzeczu, mówi inaczej, a nawet 
że jeden i ten sam mówca jedne i te same wy­
razy lub cale zwroty mowy raz inaczej drugi raz 
znów inaczej wymawia; łatając sobie to polszczy­
zną, to wielkorosyj8kim językiem, a wreszcie ję ­
zykiem starocerkiewnym. Mówiłem z włościanami 
tutejszych okolic i dalszych wschodnich, którzy 
tego języka mięszanego prawie nie rozumieją i 
nieużywają go też, mówiąc językiem ludu daleko 
więcej zbliżonym do książkowego języka polskie­
go, niż ów język który tu nazywają „popim j§' 
zykiem“ bo jeżeli nie wynalezionym, to przynaj 
mniej nprawńanym bywa przez pewną część du 
chowieństwa unickiego. Widziałem dziś na własne 
oczy, jak  najgorliwszy obrońca owej ruszczyzny 
p. Borysikiewicz, odebrał dwa listy po polsku pi­
sane z Kopyezyniec, to jest z miejsca gdzie go 
wybrano i gdzie zdaniem jego język ruski ma 
kwitnąć, a przed parą dniami słyszałem jego i je  
go towarzyszy rozmawiających z sobą po polsku 
daleko bieglej niż w izbie p0 rusku.

P. Borkowski w odpowiedzi X. Dzerowiczowi 
co do protokółów ruskich, rzekł, iż była tylko mo­
wa o tłumaczeniu protokółów polskich na narze­
cze ruskie, iżby posłowie językiem ludu mówiący, 
mogli się przekonać, czy słowa ich wiernie były 
oddane, lecz nie było mowy, aby protokóły tłu ­
maczone z polskiego, były raz jeszcze czytane 
w narzeczu ludu. Jest to tak samo, jak  gdyby na 
sejmie austryackim domagano się, by protokóły 
niemieckie tłumaczono na dyalekt wiedeński i 
w takowym je  czytano w sejmie. Głos posła Bor­
kowskiego popartym został przez ks. Adama Sa­
piehę, który przeczy temu, aby go nie rozumiano 
w izbie gdy przemawia do posłów włościan lub 
księży z wschodniej części kraju. W tym samym 
przedmiocie, w obronie narzecza ruskiego przema­
wiał jeszcze X. Guszalewicz, który twierdził, że 
t j  już rzecz postanowiona aby protokóły w dwóch 
językach były prowadzone, tudzież dowodził, że 
n a r ó d  ruski liczniejszym jest od polskiego. Nie 
wchodząc w statystykę którąby chciano w tym ra­
zie oprzeć może na obrządku religijnym, bo innej 
podstawy dla tej kwestyi językowej nie dałoby się 
/.naleść, a cyfra pod tym względem wypadłaby 
naprzeciw twierdzeniu rzeczonego mówcy, niemo- 
gę dopatrzeć tej kwestyi narodowości wywołanej 
sztucznie , i utrzymywanej tak długo , dopóki 
pełnić swojej roli politycznej nieprzestanic. Potrą­
cać ją  przyjdzie mi zapewne co chwila, a żałuję, 
że niemogę wykazać jej w jej właściwym chara 
kterze. Hrabia Kaźmierz Bzieduszycki chciał i 
tym razem zapobiedz dalszym nad tą kwe 
styą rozprawom , radząc aby spis językowy 
odłożyć na potem, bo rad on tylko widzieć go na 
stanowisku lingwistycznem. Dwukrotne czytanie 
protokółów byłoby prawdziwą stratą czasu, a kil 
ka tylko dui jeszcze obrady sejmowe trwać mają. 
Uchwalono większością głosów, aby protokółów 
nieczytać w przekładzie ruskim, a  tylko zostawić 
posłom możność przekonania się o dokładności 
przekładu głosów ich.

Z kolei porządkowej wszedł na stół wniosek, 
aby gdy na zasadzie § 35 ordynacyi sejmowej, 
wybranym ma być osobny wydział rozpoznawczy 
do wniosków mających przyjść pod obrady, izba 
wybrała rzeczony wydział. Jeden z sekretarzy 
sejmowych Dr Zyblikiewicz przedstawił przedmiot 
ten izbie. X. Pawlików domaga gję z tego powo 
du, aby z pośród Rusinów osobno odbywać wybo 
ry stosunkowo do liczby posłów narodowości ru 
skiej. Zbija to żądanie p. Zyblikiewicz albowiem 
izba na drodze zjednoczenia żywiołów ją składa­
jących odrzuciła przepisany sposób wybierania 
z kuryj. Ziemiałkowski powstaje przeciw podzia­
łowi izby na narodowości, a Marszałek sejmu o- 
znajmił, że gdy izba jest jedna, wybory wszelkie 
z jej łona wychodzące niemogą gję odbywać na 
podstawie p.działów jakowych. Gdy wniosek Zy- 
blikiewicza, aby komisya czyń wydział rozpozna­
wczy do wniosków składała się z 7miu członków, 
przyjęty został, przystąpiono do wyborów, po o- 
bliczeniu których, największą liczbę głosów otrzy 
mali: X. biskup L i t w i n o w i e / ,  hr. Adam Potocki, 
Smolka, Karol Rogawski, Dr D ie tl, DolaAski i
K i t i A r v A W P K i

P .  Karol ’ Rogawski p o d a ł  do laski marszałku 
wskiej wniosek tyczący się katastralnych wymia­
rów, który tu załączam :

W n io se k .
Z uwagi:

że cała czynność katastralnego pomiaru w kraju 
naszym, przeprowadzona pr/ez urzędników niekra 
j iwców, a więc nieobeznanych ztntejszemi stosun­
kami, ani też z krajowem rolnictwem w praktyce, 
wszędzie niemal okazała się n,edokladną, a osza 
cowania dochodu z gruntów przesadzone; przez co 
w swoim czasie przy wy®lCrzamu gruntowego po 
datku własność gruntowa przez zwiększenie gruu 
towego podatku większe jeszcze niżeli teraz bę 
dzie musiała ponosić cię^yL P°d któremi i tak 
już teraz upada, na co niejednokrotnie choć bez­
skutecznie z różnych stron a zwłaszcza przez o 
bydwa krajowe towarzystwa rolnicze zwracaną 
była uwaga wys. ministerynm w czynionych w tym 
celu przedstawieniach; 

z uwagi;
aby wszystkim gruntow ym  posiadaczom przy­

nieść ulgę i zabezpieczyć na przyszłość od upad­
ku tak ich, jako  też i rolne gospodarstwo, prze­
świetna Izba raczy uchwalić:

1) Sejm krajowy poleca przyszłemu wybrać się 
mającemu wydziałowi sejmowemu, a ły  sprawę 
katastru i oszacowania gruntowego, wziąwszy pod 
ścisłą rozwagę, zbadał dokładnie, a na pierwszem 
następnym zgromadzeniu sejmowem, aby podał 
wygotowany stósowny projekt do przedstawienia 
rządowi koniecznych zmian w tćj mierze.

2) sejm krajowy uczyni przedstawienie, żeby 
aż do czasu mającego się podać przez przyszły 
sejm projektu wysoki rząd raczył wstrzymać wszel­

kie dalsze czynności katastralne i oszacowania 
grunt swego

(Podpisano) Karol Rogawski wnioskodawca;
Adam Potocki, Józef Baum, Leon 
Skorupka, Walery Wielogłowski, 
Jó ze f Piasecki, X- Ludwik Rucz 
ka, D r Szymon Samelson, Ale­
ksander Dzieduszycki.

Teraz przechodzę do przedmiotu, co resztę 5cio- 
godzinnego posiedzenia Izby zajął, to jest do 
sprawdzauia wyborów.

Referent komisyi sprawdzającćj wybory p. Sma­
rzewski obszernie nakreślił stanowisko komisyi i 
jej prace wskazał, a następnie wymownym głosem 
wyłożył trudności jak ie  komisya napotykała z po­
wodu niedokładności ustawy wyborc-zój i różnoro­
dnego jćj tłumaczenia i zastósowania przez orga­
na rządowe. Głos p. Smarzewskiego był prawdzi­
wą rozprawą krytyczną ustawy wyborczćj, a jeżli 
go wiernie oddadzą stenografowie, posłuży on nie­
wątpliwie za bardzo ważny materyał do przyszłe­
go zadania jak ie  czeka sejm , aby sobie nową u- 
łożył ustawę wyborczą, opartą nietylko na właści­
wości stósunków spółecznych Galicyi, lecz oraz na 
slusznem uwzględnieniu znacznćj klasy inteligen 
cyi, którą ustawa wyborcza dzisiejsza niemal wy 
klucza z głosowania na posłów i wybieralności. 
Mówca rozwinął polityczne, prawne i spółeczne 
znaczenie ustawy wyborczćj, wskazał łatwość do 
nadużyć lub błędnego jćj pojmowania i niebawem, 
gdy przeszedł do faktów, to jest do zdania spra­
wy z pojedynczych wyborów, znalazł sposobność 
udowodnienia przykładami tych swoich twierdzeń.

W chwili rozpoczynania rozpraw nad sprawozda­
niem wyborów rozstrzygnięto w skutku wniesienia 
p. Smolki, sposób głosowania przez kartki w ra­
zach, gdy wotowanie przez powstanie wątpliwóm 
być może, lub tam gdzie idzie o osoby, jak  w u- 
znaniu lub nieuznaniu ważności wyboru, skoroby 
komisya wniosła za unieważnieniem. Zalecony 
przez Rogawskiego sposób wotowania przez białe 
i czarne gałki, nientrzymał się, albowiem, daje 
łatwość popełnienia omyłek, zwłaszcza gdy zwy­
czaje parlamentarne nie są dokładnie znane, i nie 
jeden deputowany niezawszeby rozróżnił, gdzie 
wrzuca jedną gałkę dla głosowania, a gdzie dru­
gą dla kontroli. Uchwalono przeto głosować tajnie 
za pomocą kartek pisanych.

Dw adzieścia sześć ty lko  wyborów rozpoznano 
na dzisiejszćm  posiedzeniu, gdyż dwa wybory Ja­
na S iw ca wybranego w powiecie Żywieckim i 
Joachima Chomińskiego wybranego w powiecie 
Bełzkim dały powód do bardzo rozległych przed- 
stawień ze strony sprawozdawców tndzież do ob­
szerniejszych rozpraw Izby.

Co do Siwca, komisya rozpoznawcza przez spra­
wozdawcę 8wego p. Smarzew skiego wnosi o nieu- 
znanie wyboru, z powodu, iż tenże Siwiec nie znaj­
dował się na liście wyborców jako  do wyborów 
nieuprawniony, albowiem nie on lecz ojciec jego 
posiadał własność ziemską. Rozpoznanie tego wy­
boru wymagało odczytania niektórych aktów urzę­
dowych, a mianowicie raportów urzędu powiato­
wego w Ślemieniu, z których się wykazało, iż 
przy ocenianiu kwalifiacyi wyborowćj i poselskićj 
Siwca nie ograniczono się na samćm tylko roz 
poznaniu czy jest on właścicielem roli lub nie, lecz 
oraz jakie jest jego polityczne stanowisko, oraz 
jakiego wpływu używa on między okoliczoymi wło 
ścianami. Dwa odczytane raporta pomieniunego u 
rzędu powiatowego, wygotowane i podpisane przez 
p. Moderlaka, zostają z sobą w widocznćj a nawet 
rażącćj sprzeczności, gdyż w jednym z nich Si­
wiec jest przedstawionym jako człowiek niebezpie­
czny dla swych komunistycznych idei, w drugim 
zaś jako człowiek przywiązany do rządu, a niena 
widzący szlachty i rewolucyonistów. Sprawozdaw­
ca p. Smarzewski dwie strony godne rozpatrzenia 
przedstawiał w tych dokumentach urzędowych, je  
dną która się odnosiła do kwalifikacyi Siwca na 
wyborcę i posła, drugą do oznaczenia politycznej 
roli jak ą  Siwcowi urząd powiatowy przypisywał. 
Jeżeli niemiał prawa wybieralności jako nie wła 
ściciel lecz tylko syn właściela ziemi, to jego za 
chowanie się w obec rządu czyniło go pożądanym 
członkiem prześwietećj Izby poselskićj. Pierwszy 
zapewne raz z mównicy sejmu galicyjskiego, od 
kąd jakakolwiek reprezentacya kraju tego istnieje, 
wyszły na świat słowa gromkie przeciw takim 
sztuczkom i takim raportom; pierwszy raz fakta, 
którym przystęp do dzienników wzbroniono i któ­
rych niemożna było pod sąd opinii publiczućj pod 
dać znalazły tu i oskarżyciela swego i sędziów. 
W obec ostrzeżeń i konfiskat dzienników, w obec 
zawieszenia jednego z nich, pomimo że niemasz 
coby dawało rękojmię nietykalności posłom, u stóp 
tćj mównicy — rzekł p. Smażewski — rozbiją się 
wszelkie zamachy przeciw krajowi knowane, a dl» 
których i sprawa Siwca materyałów i środków do­
starcza. Sprawozdania stenograficzne nadadzą tćj 
sprawie większą jawność, niżby na to pozwol ły 
szczupłe galerye sali sejmowćj. Siwiec sam to u 
znał odwołując się do opinii Europy i słowa jeg<' 
wyrzeczone z tego powodu były zaprawdę para 
frazą owych słów wypowiedzianych w Egipcie: 
„Ze szczytu tych piramid 40 wieków patrzy na nas.“ 
Siwiec nie jest bowiem prostym włościaninem. Ukoń 
czył on nauki gimnazyalne i uczęszczał już na u 
niwersytet we Lwowie, gdy go do służby wojsko- 
wćj powołano. Do tćj to epoki odnosi się zd3 
niem jego odstąpienie mu przez ojca jednćj z posia­
dłości rolniczych w celu uwolnienia go od służe­
nia wojskowo. Ze jednak Siwiec mimo tego wzię 
tym był do wojska, nieprzypisnje on tego tćj okoli­
czności, iż akt przekazania na niego roli nie był 
jak  się rdaje sporządzony, lecz przypisuje to wpły­
wowi ludzi rządowi i jemu nieprzychylnych. Si­
wiec wróciwszy z wojska już po zakwalifikowa­
niu go przez urząd ślemieński na komunistę i nie­
bezpiecznego wichrzyciela, otrzymał posadę kan 
celaryjną. Siwiec mówi ciągle po polsku i p0 nie­
miecku i ma być nawet autorem pewućj broszury 
politycznej w języku niemieckim. Ponieważ stanem, 
obyczajami i stosunkami nie przestał być włościa­
ninem a wykształceniem liczy się do inteligencyi,

przeto mógłby on t?go swojego dwoistego położe­
nia użyć nader korzystnie w duchu pojednawczyujj 
ze słów jego wyrzeczonych w sejmie, okazuje się 
przeciwna dążność i praea jego. Jest on Ićż głó­
wnym kierownikiem włościan posłów z zachodnich 
obwodów.

Komisya, opierając się na aktach, które dowo­
dnie przedstawiają, iż Siwiec nie był wyborcą, wno­
si, aby nie uznać prawomocności wyboru jego na 
posła. P. Borysikiewicz wystąpił tak tu jak  z po­
wodu zaprzeczanego wyboru Chomińskiego, jako 
obrońca niewinności prześladowanćj, jako adwokat 
procesów przegranych. Nie można atoli mięBzaó 
kwestyonowanego wyboru Jana Siwca z wybo­
rem Chomińskiego. Pierwszy znalazł też licznych 
obrońców, nie tych co bronili go przed zarzutami ko­
munizmu lub podżegania, albowiem pod tym wzglę­
dem jak władze rządowe były oskarżycielami tak 
i one same stały Btę niebawem obońcami jego, 
lecz znalazł obrońców ze względu na prawo wy­
borcze. Hr. Adam Potocki nie sądził, aby wyja­
śnienie dane przez urząd powiatowy co do posia­
dania własności ziemskićj przez Siwca było do­
stateczne i zażądał wyznaczenia do tćj sprawy od- 
dzielnćj komisyi, któraby zbadała rzecz na miej­
scu a oraz rozpatrzyła się w zarzutach czynionych 
zakwestyonowanemu posłowi i zdała o tćm sprawę 
stałemu wydziałowi sejmowemu. Zyblikiewiczowi 
nie szło w tym przypadku tyle o rolę Siwca jak  o 
zarządzenia śledztwa przeciw urzędnikom, którzy 
śmią na obywatelstwo krajowe rzucać potępienie 
i obwiniać je  o szkodliwe dla spółecznego stanu 
czyny, a sami są pierwszymi co waśnią klasy na­
rodu pomiędzy sobą i rozsiewają podejrzenia. 
Rozpoznanie i dochodzenie korespondencyi urzędo- 
wćj będącćj w posiadaniu sejmu powinno być głó- 
wjym przedmiotem wniosku. Wniosek hr. Poto­
ckiego względem odroczenia decyzyi Izby co do 
uznania prawomocności wyboru Siwca, a wyzna­
czenia w tym celu specyalnći śledczćj komisyi sej- 
mowćj, przyjęty został 73 głosami przeciw 62.

Wybór X. Pawlikowa z gmin wiejskich w o 
kręgu wyborczym brzeżańskim nie był zakwestyo- 
nowany lecz dał także sposobność do wytoczenia 
procesu sejmowego przeciw przełożonemu powiato­
wemu Brflkner, k tó ry  dopuszczał się pogróżek prze 
ciw osobom nie głosującym na pomienionego pro­
boszcza obrządku unickiego. Protestacya wniesiona 
z tego powodu pochodzi wprawdzie od osób, któ­
rê  nie głosowały, lecz niemniej ak tr tyczące się 
tej sprawy ma marszałek przesłać do namiestni­
ctwa celem dochodzenia i udzielenia następnie wy­
jaśnień.
i Drugim z kolei sprawozdawcą po panu Sma- 
rzewskim był p. Ziemiałkowski, któremu obok in­
nych wyborów przypadło w udziale zdać sprawę 
z wyboru odbytego z gmin wiejskich w Bełzie. Na 
il59 głosujący.h tam włościan padło 85 głosów na 
Joachima Chomińskiego byłego dyrektora policyi 
we Lwowie, a obecnie pensyonowanego urzędnika. 
Chomiński który na poprzednich posiedzeniach za­
siadał pomiędzy włościanami ruskimi, nie znajdo­
wał się osobiście na tem posiedzeniu, lecz w o- 
bronie jego stawał za to Borysikiewicz. Sprawo- 
wozdawca Ziemiałkowski starał się w mowie swo­
jej z tego powodu mianej wykazać, iż komisya 
rozpoznawcza całkiem wolna od względów polity­
cznych lub osobistych, przy oceniamu wyboru Cbo- 
mińskiego trzymała się ściśle przepisów ustawy wy­
borczej i na jej zasadzie głosowała za odrzuce­
niem wyboru. Powody tego kroku są te, iż jedue 
głosy padały na Chomińskiego bez wymienienia 
jego urzędu i charakteru, drugie głosy wymieniały 
imię Joachim lub Jakim, inne dodawały do nazwi­
ska jego miejsce pobytu, bądź Lwów, bądź Ubnów 
bądź inne miasto. Następnie komisya wyborcza 
w Bełzie postępowała sobie dowolnie, przy­
puszczając jednych wyborców bez kart legityma­
cyjnych a drugich tylko za kartami. Następnie 
Chomiński nie może być posłem jako nie będący 
wyborcą, urzędnicy bowiem nie będący w służbie 
lecz pensyonowuni tam tylko mogą być wyborca­
mi gdzie są stałymi mieszkańcami gminy. Cho- 
miń8ki zaś nie był stale zamieszkały w gnomie, 
w której go wyborcą zrobiono. Borysikiewicz staje 
w obronie swojego kolegi zagrożonego izb ie , 
lecz nie mogłem dobrze głosu jego  zrozumieć; m u­
siało w nim być jednak coś ubliżającego w izbie 
gdyż go nieukontentowaniem przyjęła. Borysikie­
wicz tem objawem izby dotknięty zaczął jej da­
wać przestrogi, na które ks. Sapieha syn odrzekł 
iż nie jemu przystoi nauczać izbę lub jej przepi­
sywać formę postępowania, sam tylko marszałek 
sejmowy ma prawo przywoływać izbę do porząd­
ku. Radca nadworny p. Mosch w objaśnieniu wy­
boru Chomińskiego przemawiał parokrotnie; na­
przód z analogii o oficerach dymisyocowaDych któ­
rzy zachowują swój charakter łubo są prnsyono- 
wani, wyprowadzał wniosek, że pensyouowany urzę­
dnik nie przestaje być urzędnikiem. Powoływał on 
się na jakiś przepis prawa przed półwiekiem codo 
dymisjonowanych oficerów wydany, lecz Zieniinł- 
kowski jako sprawozdawca zabrał raz jeszcze gł s i  
zaprzeczył p. naczelnikowi rządu atrybucyi tłumat że­
nią ustawy przez 3“3log'ę i używania takowych za 
komentarz ustawy. P, Ziemiałkowski mówił zimno i 
sucho, trzymając się ściśle terminów prawnych i 
argumentów logicznie Ustawionych, tak iż mowę 
jego można było w tym razie przyrównać do roz­
wiązywania algebraicznego twierdzenia, mimo tego 
doniosłość słów jego  wychodziła poza zakres p ra­
wniczego wykładu i nadawała całemu przed­
miotowi który traktował wagę politycznego aktu, 
Uzy tego dokazał oratorski talent p. Aiemiał- 
kowskiego czy było to naturalnym wypływem sa­
mego ju t  wyboru Chomińskiego, iż paragrafy na­
wet ustawy wyborczej zamieniały się w palisadę 
tamującą mu wsteP do teg0 ko*aj dość, że nie 
inaczej pojmował był to sprawdzenie wyboru X . 
Mogilnicki kaoonik obrządku unickiego, oświad­
czając iż skoro udowodniono będą zarzuty czy­
nione Chomińskiemu, on pierwszy ciśnie na niego 
kamień potępienia. Izba nie odpowiedziała na to 
wyzwanie. Przecież gdy przyszło do głosowania 
nad prawomocnością wyboru Chomińskiego, 52



głosów oświadczyło się za nznaniem wyboru, a 
86 przeciw. Ponieważ głosowanie było tajne więc 
nie wolno nikomu domniemywać się kto głosował 
czarno a kto biało; byli jednak tacy co w tej li­
czbie 52 chcieli znaleść cyfrę odpowiednią licze­
bnej sile jednego stronnictwa izby solidarnie zwią 
zanego z sobą. . ,

Inne wybory pomijam tu, bo sprawdzenie ich 
nie wyszło po za zakres zwykłych tego rodzaju 
raportów. ________

Lwów 20 kwietnia.
Posiedzenie dzisiejsze Izby sejmowej nie trwało 

dłużej nad dwie g o d z in  z okładem. O dczytani 
protokółu wywołało raz jeszcze a kto wie czy o- 
statni, sprawę ruskiego narzecza, bez względu ca 
zapadłą uchwałę. Marszałek odmawia wracania do 
tego przedmiotu odsyłając mówców niezadowolo­
nych tą  jeszcze dla narzecza ludowego koncesyą, 
iż protokóły tłumaczone na to narzecze, znajdują 
się drukowane w sekretaryacie Izby. Pawlików u- 
pominą się, że pominięto jego słowa na przeszłern 
posiedzeniu powiedziane co do wybierania do wy­
działów w połowie z Polaków a w połowie z Ru 
sinów. Panowie Hubicki i Krzeczunowicz dowodzą, 
że niepodobna umieszczać w protokóle wszystkich 
przemówień poselskich zwłaszcza tych, które nie 
odnoszą się do spraw traktowanych ani też nie- 
sformułowane we wnioski, lecz tylko będące jako­
by pogadanką niektórych członków lub epizodami 
wśród ogólnych obrad, nie mają takiego znaczę 
nia, by z nieb zdawać światu sprawę. X. Piętru 
siewicz proboszcz obrz. unickiego podaje się o u 
wolnienie z komisyi redakcyjnej z p o w o d u  nad­
wątlonego zdrowia. Pan F ra n c is z e k  Paszkowski 
będący c z ło n k ie m  tej komisyi żąda przy te) spo­
sobności powiększenia sił komisyi. Dr Dietl stawia 
z tego powodu wniosek, aby komisya miała pra­
wo przybierania innych jeszcze członków do po­
mocy; czemu się sprzeciwia książę Adam Sapieha, 
oświadczając, że tylko Izbie służy moc mianowa­
nia członków. Wniosek Dra Dietla przyjęty został 

tą małą poprawką, że Izba potwierdzi powoła
nie przez komisyę redakcyjną członków, jakich ta 
sobie w razie potrzeby na pomoc zawezwie. Izba 
nie uwalnia X. Pietrusiewicza, dając komisyi po­
wyższe zezwolenie.

Naczelnik rządu p. Mosch zwraca uwagę Izby 
na tę okoliczność, iż gdy ustawa sejmowa nie o- 
znaczyła wynagrodzenia posłom za czas obrad, a 
niektórzy z nich zgłaszają się do władzy krajo­
wej o udzielenie im zasiłku i tym sposobem 43 
deputowanych wybrało dotąd 3,668 złr. tytułem 
zaliczki na dyety, przeto należy przedmiot ten 
wziąść pod rozbiór. Hr. Aleksander Dzieduszycki 
oznajmia, że wniosek jego w tym względzie po­
dany wczoraj do laski marszałkowskiej ma być 
właśnie przedmiotem obrad. Sprawozdawca komi­
syi Karol Kogawski składa w tym przedmiocie o- 
pinię komisyi, która się przychyla do wniosku br. 
Aleksandra Dzieduszyckiego, aby każdy z posłów 
pobierał dziennie po 3 złr. przez czas trwania ob­
rad sejmowych tudzież na koszta podróży w mia 
rę odległości od Lwowa po 1 zlr. na milę. Wnio­
skodawca broni swego wniosku przeciw możebnyra 
posądzeniom o interesowność; a hr. Kazimierz Wo 
dzicki dowodzi, iż wniosek ten stawia właśn e 
na równi wszystkie stany i nie zamyka mniej za
m o żn y m  drogi d o  k a n d y d a tu ry  p o s e ls k ie j . Ziemia!
kowski na wniosek co do zasady, nie chce wno­
sić zmian co do oznaczonej cyfry wynagrodzenia, 
lecz nie sądzi, aby już dziś Izba wniosek ten u- 
chwalała, kiedy są inne sprawy kraj cały obcho­
dzące. Należy przeto wniosek ten odłożyć, by nie 
powiedziano, że Izba wprzód o swojem utrzyma­
niu myśli niż o potrzebach krajowych. Marszalek 
usprawiedliwia wniesienie dzisiaj tego przedmiotu 
pod obrady tem, że inne wnioski dłuższego wy­
m agają czasu, aby je  w komisyi opracowano, _ a 
przeto dziś nie mogą być wniesione, ten z a ś  wnio­
sek jest gotów i może być n a ty c h m ia s t  w zięy p r 
obrady. Uchwalono n a p r z ó d  w z ią ść  dziś ten przed 
miot pod obrady, a  n a s tę p n ie  wniosek hr. Dziedu­
szyckiego p rz y ję ty m  został jednomyślnie.

W dalszym ciągu czynności dzisiejszego posie­
dzenia, sprawozdawcy komisyi sprawdzającej wy­
bory poselskie, składali opinie komisyi, a miano­
wicie pp. Krzeczunowicz, Ławrowski, Laskowski 
i Ziemialkowski. Pan Ławrowski był pierwszym 
członkiem komisyi, co zdawał sprawę częścią po 
polsku, częścią po rusku, a tem ostatniem narze­
czem tam, gdzie wybory wychodziły od ludu wscho­
dnich obwodów kraju. Nie będę tu powtarzał wszy­
stkich cyfr wyborczych, jakkolwiek mogą się one 
wielce przydać do statystyki politycznej kraju, 
wszelako zakres listu stoi temu na przeszkodzie, 
a  jes t to rzeczą sprawozdań stenograficznych. Nad­
mienię tylko, że w Krakowie głosowało 1,248 wy­
borców, z tych 1153 dało głosy swoje p. Helclo- 
wi, 1,136 p. Leonowi Skorupce, 1,100 p. Samelso- 
nowi.

Ponieważ z powodu niektórych wyborów składa 
no protestacye, komisya żąda, aby protestacye te 
bez względu czy wpływają one na unieważnienie 
wyborów lub nie, odsyłać do Namiestnictwa celem 
dochodzenia skarg w nich zawartych i sprawdze­
nia faktów, jakie w nich podane zostały, tudzież 
z a w ia d o m ie n ia  następnie wydziału sejmowego o 
rezultacie ś le d z tw a  z tego w z g lę d u  p rz e d s ię b ra n e  
go. Rzeczywiście protestacye te, jeśliby przytoczo 
ne w nich fakta udowodnionemi zostały, mogły 
by stać się niejednokrotnie podstawą do aktu o- 
skarżenia przeciw postępowaniu bezprawnemu przy 
wyborach. W tym przedmiocie zabierali z kolei 
głos pp. Krzeczunowicz, Zyblikiewicz, Hubicki, 
Skorupka, X. Ginilewicz, Ziemialkowski i sprawo­
zdawca Felicyan Laskowski. Krzeczunowicz chce, 
&by podczas głosowania nad każdym z osobna wy­
borem, odsyłać protestacye lub oskarżenia do wła­
dzy politycznej; Zyblikiewicz pragnie stawiania 
specyalnycb wniosków nad każdym aktem mogą­
cym być przedmiotem oskarżenia; czemu się Hu­
bicki sprzeciwia. Skorupka domaga się, aby Izba 
zaprotestowała przec;w p08tępowaniu wielu niż­
szych urzędników, którzy wbrew woli i postano­
wieniom N- Fana i naprzekor wydanym ustawom 
i rozporządzeniom, uciekają 8ję do nielegalnych
środków wpIymeQ _  *LWybory- Zarzucają nam 
w raportach urzędo y rzekł hr. Leon Sko­
rupka — że jesteśmy p porządkowi pu­
blicznemu, gdy tymczase y azuje się z akt ko­
misyi sprawdzającej wybory, ® meprzyjaciołmi 
porządku, rządu i kraju naszeg ą właśnie ci, co 
działają przeciw wyraźnej osnowie pa entu cesar­
skiego z dnia 20 października r. z. i ym sposo­
bem ua szkodę rządu działają, podają podej
rżenie zamiary jego. . „  , ___

Głównym do tych słów jako i powyższyc p 
wodem były protestacye zanoszone z powodu w y­
boru X. Malinowskiego proboszcza unickiego w M.O- 
nasterzyskach. Ponieważ wybór X. Malinowskiego

nie był przez komisyę zakwestyonowany, przeto 
X. Pawlików wyraził zadziwienie swoje, iż prote­
stacye nie naruszające tego wyboru dają powód 
do tych mów w sejmie. Na to poseł Zemiałkowski 
odpowiedział: Nie takie to tylko błahe fakta jak 
te, które w niniejszej protestacyi są zawarte, spo­
wodowały komisyę do przemawiania w tym duchn, 
lecz mam ja  oto w ręku potężniejsze dowody, 
które wykrywają, iż niektórzy kapłani obrządku 
unickiego z poniżeniem własnej godności kapłan 
skiej, zamieniają kazalnicę na trybunę polityczną, 
rękę co tylko błogosławić powinna, wyciągają 
w świątyni pańskiej na pomstę, z ust z których 
płynąć winny słowa pokoju i miłości, zioną jad 
przekleństwa budząc nienawiść ku bliźnim, roda­
kom i chrześcianom jednej wiary acz odmiennego 
obrządku przeciw katolikom wspólną głowę ko­
ścioła mającym, hańbią swój charakter kapłański, 
uwłaczają naczelnikom hierarchii kościelnej, któ­
rych imieniem okrywają niecne swe czyny i pod­
kopują moralność tego ludu, którego wychowanie 
i opiekę dusz im powierzono. Nie wchodzę w to 
czy skargi zawarte są w tych oto aktach prawdzi­
we, śledztwo sądowe wykazać je  musi, lecz nie­
chaj raz już stwierdzonem będzie, że ten kto prze­
winił ulegnie karze, aby za jednych nie cierpiał 
cały stan kapłański; a jeżeli skargi okażą się być 
oszczerstwem, niechaj spadnie kara na tych, co 
sieją zawiści i bezczeszczą zacnych ludzi.

Słowa te wypowiedziane z zapałem — co mó­
wię, nie słowa te, lecz słowa inne daleko potęż­
niejsze, których mdły oddźwięk tu w niedokładnem 
ty lk o  b rz m ie n iu  p o w tó rz y ć  się o d w a ż y łe m , sp ad ły  
jak  g ro m  n a  s łu c h a c z y . S ło w a  te  ro z e jd ą  s ię  po 
kraju, choćby te oto moje listy nie doszły do wia­
domości publicznej, a różnica jak ą  postawił poseł 
Ziemiałkowski między czcigodnym stanem kapłań 
skim a małą liczbą wyrodnych synów jego, nie 
może obrazić tylko tych, którzy się czują być win­
nymi. Toteż X. Ginilewicz nie przyjął tej solidar 
ności i wyrzekł po rusku słowa potępienia przeciw 
tym, którym ich czyny będą udowodnione lub prze­
ciw oszczercom i oskarżycielom niewinnych. Pan 
Laskowski nie miał jako sprawozdawca nic dodać 
do głosu p. Ziemiałkowskiego, lecz pod względem 
formy to tylko nadmienił, iż nie komisya, ale mar 
szałek Izby winien się w tej mierze znosić z wła 
dzą polityczną kraju.

Uchwalono j e d n o m y ś l n i e  odsyłać do rządu 
namiestniczego wszelkie skargi i protestacye, do 
jakich powód dały wybory, celem zarządzenia 
śledztwa i dania z niego objaśnień wydziałowi 
sejmowemu.

Były jeszcze z mównicy użalania na prowadze­
nie protokołów wyborczych w języku niemieckim 
przez niektóre urzędy powiatowe, które mają obo­
wiązek urzędowania w języku krajowym, miano­
wicie w stosunkach ze stronami.

Ostatnią sprawą wyborczą dzisiejszego posiedze­
nia był wybór miejski w Przemyślu Dra Ziębickie- 
go. Powód do zajęcia dłuższego tym wyborem da­
ła izbie protestacya proboszczaLunickiego X. Łuka­
szewicza, który w niemieckiem podaniu do władz 
ządowych protestuje przeciw wyborowi Dr Ziębic 

kiego z powodu iż tenże myśli i czuje po polsku 
i że przez Polaków wybranym został! Ńiedość na 
tem : X. Łukaszewicz zaskarża urzędników rządo­
wych o sprzyjanie p. Ziębickiemu i popieranie je
go wyboru. Prxyazlo więc do tego, ie  narodowoAń 
p o lsk a  w  o czach  k a p ła n a  p o m ien io n eg o  i po
dobnycb jest przeszkodą do reprezentowania oby­
wateli polskich w kraju polskim, źe urzędnicy, któ­
rzy głosują na Polaka oskarżani są jako przenie 
wiercy rządow i! Dokądże ten szał poprowadzi?....

K O R E S P O N D E N C Y A  C Z A S U .

CZAS z W torku 23 Kwietnia 1861.

nie L as, nie opłaca żadnego podatku a zatem na 
listę wyborców wciągniętym nie jest i być nie mo­
że; w drugiem zaś póżniejszem podaniu zawiado 
mia tenże sam p. naczelnik władzę obwodową że 
Jana Siwca na listę wyborców, jako właściciela 
dwóch morgów gruntu w gminie Las i opłacające­
go z nich podatek umieścił, a to dla tego że ten­
że Jan Siwiec znany z swych usposobień będzie 
mógł na sejmie przeciw szlachcie i stronnictwu 
buntowniczemu (-.Umsturz P arley:) z wielkiem po­
wodzeniem występować. Powodowanie się podobne- 
mi ze strony urzędnika pobudkami, podobne nie- 
uszanowanie praw, dowolne zmienianie list wybor­
czych bez zamieszczenia na nich daty, takie wresz­
cie oszczercze wyrażenie się o mieszkańcach k ra­
ju  a nawet o samym sejmie, oburzeniem i zgrozą 
przejęły całą izbę. Na wniosek posła Adama hr. 
Potockiego, poparty przez p. Zyblikiewicza uchwa­
lono sprawdzić sprzeczne okoliczności za pośre­
dnictwem miejscowej komisji, a na teraz uchwalę 
co do ważności lub nieważności wyboru Jana 
Siwca odroczyć.

W obronie legalności wyboru p. Joachima Cho- 
mińskiego wystąpił p. Jan Borysiekiewicz z Uwi- 
sły. Przemawiał żarliwie i długo, przeplatając swe 
dowody uczuciowemi ustępami, śród kilko krotne go 
upominania izby aby nie odchodził od rzeczy i sy­
kania ze wszech stron przemawiał, rzec można 
z wielką odwagą cywilną. Cichy i słaby z natury 
organ mówcy stał sią tym razem donośny i do­
bitny. P. Borysiekiewicz usiłował wykazać zasługi 
p. Chomińskiego w ciągu jego siedmioletniego u 
rzędowania na posadzie dyrektora policji we Lwo­
wie, dodając że doświadczenie i przeszłość p. Cho­
mińskiego są rękojmią że czynności jego i rady 
mogą być bardzo przydatne. Uczuciowośćjednak p. 
Borysikiewicza i jego stronników ustąpić musiała 
literze prawa i formie legalnej. Nie tylko bowiem 
że już przy samym ekcie wyboru p. Chomińskiego 
zaszły niedokładności, które ilość otrzymanych prze 
zeń głosów, a zatem i sam wybór czynią wątpi i 
wym; ale nadto sprawozdawca^komisji p. Ziemiał­
kowski dowiódł jak najdobitniej że według brzmię 
nia statutu wyborczego i ustawy gminnej z r. 1849 
p. Joachim Chomiński jako były c. kr. pensjono 
wany urzędnik niema prawa porówno z urzędnika 
mi czynnymi liczyć się do należących ̂  do gminy 
(Gemeindeangehoriger) gdzie zamieszkuje, zaczem 
niema też prawa ani wybieralności ani wyboru. Pa­
ragraf ustawy gminnej z r. 1849 stanowiący wy­
raźnie że urzędnicy są należącemu do gminy tej 
gdzie mają posadę swego urzędowania, widocznie 
uznaje za należących do gminy jedynie urzędni­
ków czynnych nie rozciągając wcale prawa tego 
i do pensjonowanych. Wybór zatem p. Joachima 
Chomińskiego, pensjonowanego c. kr. dyrektora 
policji, uznała izba za nieważny tajnem głosowa­
niem kartkam i, większością 86 głosów przeciw 52.

Dziesięciu stenografów spisuje obrady posiedzeń 
sejmowych. Dla braku wprawy atoli pierwsze spra­
wozdania nie całkiem były dokładne. Na przyszłość 
zapewne pójdzie lepiej.

Do składu komisji do roztrząsania pojedyńczych 
wniosków i przedkładania onych izbie wybrani: ks. 
Biskup Litwinowicz, pp. Adam hr. Potocki, Ro- 
gawski, Smolka, Dolański, Dietl, Smarzewski.

Lwów 19 kwietnia- 
(z) Dzisiejsze posiedzenie sejmowe zajęte było 

głównie wyborem specjalnej kommisyi do trutyno- 
wania pojedyńczych wniosków przed przedłożeniem 
onych izbie, tudzież sprawozdaniem kommisyi spraw­
dzającej wybory. Właściwe czynności sejmowe za­
czną się zatem dopiero od poniedziałku po ukoń­
czeniu sprawdzania wyborów. Dzisiaj na wniosek 
Leszka hr. Borkowskiego, po krótkiej rozprawie 
uchwalono aby protokoły czynności odczytywane 
były na posiedzeniach tylko po polsku. Przekład 
ruski będzie w biórze sejmowem otwarty dla tych 
którzy go zechcą przejrzeć. W dotychczasowych 
przedwstępnych rozprawach dotyczących głównie 
ukonstytuowania izby żaden z mówców nie miał 
jeszcze sposobności rozwinąć w sejmie talentu swe­
go krasomówczego. Pierwszy z d łu ż s z ą  przemową 
wystąpił dziś p. Seweryn Smarzewski jeden ze spra­
wozdawców komisyi sprawdzającej wybory. Mowa 
jego śm iała, ułożona była z godnością, pełna oby 
watelskiego ducha. Mówca wytknął w niej najprzód 
niedostatki i niejasność statutu wyborczego, które­
go paragrafy niektóre rozmaitemu podlegać mogą 
tłómaczenin, użalał się że czynność przeprowadze­
nia wyborów, będąca jedną z głównych preroga­
tyw konstytucyjnych obywatelskich, poruczoną by­
ła u nas organom rządowym, że właśnie w tym 
czasie ścieśniono wolność dyskusji, wywierając na 
cisk na dzienniki krajowe, z których jeden nawet 
na dłuższy c z a s  z a w ie sz o n o , ż e  n a w e t m ó w n ic a  sej­
mowa n ie  j e s t  o s ło n io n a  p ra w e m  n ie o d p o w ie d z ia l­
ności, wreszcie że namiestnictwo wydawało na za 
pytania pojedyńczych urzędów objaśnienia szcze 
gółowe statutu wyborczego, do czego jedynie u 
prawnionym mógłby być sam prawodawca lub izba 
sejmowa. Mówca zwrócił uwagę izby na to że orze­
czenia jej obecne w razach wątpliwych co o tłó 
maczenia niedosyć wyraźnych paragrafów s atutu 
wyborczego są tem ważniejsze,! że będą one sta 
nowić na przyszłość normę postępowania i staną się 
podstawą przyszłych zmian w statucie wyborczym.

Co do samych wyborów komisja wszystkie pra­
wie dotąd sprawdzone uznała za legalnie dokona 
ne, i izba je przyjęła. Po  większej części podane 
przeciw wyborom protestacje okazały się lub nie- 
udowodnione, lub na prawnej nie oparte podstawie 
a zatem nie zostały uwzględnione. Dwa tylko wy 
bory zakwestj ono wane, okazały się rzeczywiście nie 
legalne, mianowicie wątpliwy, wybór Jana Siwca 
z gminy Las w powiecie Ślemieńskim, obwodu 
krakowskiego, i Joachima Chomińskiego, byłego 
ces. kr. dyrektora policyi we Lwowie. Odczytane 
w sprawie wyboru Jana Siwca dokumenta rzuciły 
niemałe światło na bieg niektórych urzędowych 
czynności. Są to dwa wprost sobie przeciwne po 
dania do urzędu obwodowego p. przełożonego po 
wiatu Ślem ieńskiego, urzędnika który ja k  sam f 
sobie się wyraża w ciągu swej trzydziesto sze 
ścioletniej służby rządowej zasłużył na zaufanie 
władz wyższych, podania gdzie w pferwszem 
naczelnik powiatu usprawiedliwiając się przed urzą 
dem obwodowym stanowczo wypowiada że Jan 
Siwiec nieposiada żadnej własności ziemskiej w gmi

narodowi czescy, mogą mieć w swo!m sejmie lub 
w Radzie państwa podobne stanowisko i zadanie, 
jak  posłowie polscy w sejmie pruskim!

Sejm tyrolski oświadczył się przeciw najnowszej 
ustawie opisującej prawa i swobody protestantów. 
Ustawa ta wydana dla wszystkich krajów niewę 
gierskich. Sejm tyrolski powołuje się nasamprzód 
na to, że teraz żadna ustawa nie powinna być na­
dawaną bez współudziału reprezentacyi, a nastę­
pnie głównie to przytacza, że sejm krajowy ma 
wedle ustawy sejmowej prawo czynienia wszel­
kich przedstawień i wniosków względem ustaw kr.'j 
obchodzących. Źe zaś ustawa o protestantach naj­
żywiej Tyrol jednolity w wierze katolickiej obcho 
dzi, przeto sejm odzywa się z powodu tej ustawy 
i występuje przeciw niej. Mówiono otwarcie i sta­
nowczo w sejmie tyrolskim, że jedność wiary Ty­
rolczyków jest główną podstawą i rękojmią ich je ­
dności i siły spółecznej, i że oni tylko pod tym wa­
runkiem mają łączyć się ściśle z monarchią au 
stryacką i stawać w jćj obronie. W każdym razie 
jest to osobliwe i godne uwagi zjawisko, jak  każ­
dy przyzna szczególniej d latego, że w Tyrolu!— 
Może to jednak jest oznaką czego innego?...

Wiedeń 21 kwietnia.
*  Spodziewano się, że dziś ogłoszone będą za 

mianowania członków izby wyższej Rady pań 
stwa. Wczoraj w y m ie n ia ły  znowu dzienniki nie­
k tó re  im io n a  o sób , k tó re  ta k  w e d le  §  3 , j a k o  też  
wedle § 5 statutu dla reprezentacyi państwa po­
wołane być mają do Izby wyższej. Równocześnie 
wspominano także, że arcyksiąże Ferdynand-Ma- 
ksymilian, dawny gubernator królestwa Lombardz 
ko-Weneckiego a teraźniejszy naczelnik marynar­
ki, ma zostać prezydentem Izby wyższej. Tymcza­
sem w dzisiejszej Gaz. Wiedeńskiej ani wzmianki
0 tem wszystkiem. Czy umyślne oczekiwanie, aż 
wszystkie sejmy krajów niewęgierskich wybiorą 
swych posłów do Izby niższej ? Zdawaćby się mo­
gło, że pierwej Rząd mógł był dać przykład 
swemi mianowaniami do Izby wyższej. Może tym 
sposobem dałoby się było uniknąć niejednej kolli- 
zyi co do obopólnego wyboru osób. Lecz zważy­
wszy prawdopodobny naprzód postanowiony skl d
1 charakter Izbv wyższej może wcale takiej kolli-

Wiedeń 19 kwietnia.
i'St N a.ip rzy k rze jsze  w ra ż e n ie  sp ra w ił tu w czo-

rajBzy talegram  O ualożenlu k.ontryłmoyż •»«. «>>»’

szczęśliwą Warszawę i o wymaganiu przez władzę 
tamtejszą zapłaty za haniebne pogrzebanie ofiar 
poległych. Nawet ludzie obcej narodowości, a wąt­
pliwej przychylności d 'a  ludności nieszczęśliwej 
wzdrygnęli się na tę wiadomość i wyraźnie oświad 
czali, że to rzecz niesłychana, aby ż miastem, 
w którem się przecież panuje, którego się Bztur- 
mem nie wzięło, tak się ochodzić. Dodawali ciż sa 
mi, że czegoś podobnego nawet za panowania Mi­
kołaja niebywało. Takie obchodzenie się mimowol­
nie dowodzi, że ci którzy tak postępują, sami się 
ciągle uważają za obcych, a co gorsza za nieprzy- 
jaciół.

Sprawa Schuselki i Bergera, która w tym tygo­
dniu była głównym przedmiotem zajęcia tutejsze­
go, już wielostronnie załatwiona. Nasamprzód mieli 
się ci dwaj posłowie zupełnie pojednać, potem u 
stały demonstracye tą sprawą wywołane, a nako- 
niec wybrano wczoraj Scbuselkę w tym samym 
okręgu wyborczym prawie jednogłośnie, bo tylko 
o 8 głosów mniej m iał, niż było wszystkich gło­
sujących.

Po tem wszystkiem będzie miał najdotkliwszą 
lamiątkę dziennik Fortschritt, kóry dostał ostrze­
żenie głównie za to, że przychwalał owym demon- 
stracyom, uważając je  za pocieszający objaw du­
cha publicznego. ,

Jak zwykle, napotyka się  ̂ i w tej sprawie nie­
które zabawne rzeczy. I tak jeden dowcipniś ogła 

że gdyby obliczyć te wszystkie centy, które 
dali* odźwiernym, późno z powodu demonstracyj 
ulicznych do domów wracający, (bo trzeba wie­
dzieć, że tu o godz. lOój zamykają wszystkie bra 
my i trzeba się odźwiernym koniecznie opłacać), 
a nadto gdyby obliczyć, co przy tej sposobności 
przejedzono i przepito po za domem, toby wypadła 
daleko większa suma, niż ta, którą dotychczas ze 
b ra n o  dla Schuselki. Z Pragi znów przysełają ja­
cyś dłużnicy uwięzieni oświadczenie do dzienni­
ków tutejszych, że niemogąc więcej, składają przy­
najmniej 3 z. na rzecz ulubionego reprezentan
ta ludu! „ . . . . , .

Dotychczas n a jd o k ła d n ie j w  se jm ie  m o raw sk im

D, Wa d w 5 rw  B «-»i.; znany tu z r IMS
; i ’ : obrońca sprawy ludowej
iaprzy?ac?el B ach a . B ach  jednak został ministrem 
i był nim aż do r. 1859, G'«*ra zaś był prześla­
dowanym i ledwie otrzyma*, adwokaturę w roku 
zeszłym. Teraz jest najn‘«bien8zym może posłem 
sejmu morawskiego. , . ,

Ciekawa rzecz jak i będzie skutek protestu Ric 
gera i 80 posłów z nim połączonych względem wy­
borów do Rady państwa- Protest ten głównie się 
opiera na niestosowności i niedostateczności tera 
żniejszej ustawy wyborczej, która niemoże być 
podstawą rzetelnej reprezentacyi kraju w Radzie 
państwa.

Tym razem hr. Clam Martinie wystąpił przeciw 
Riegerowi. Stronnictwo narodowe czeskie jes t tam 
w mniejszości i dla tego niezmordowany jegoprzy 
wódzca Rieger chwyta się wszelkich sposobów 
aby mu pozyskać jak ą  taką przewagę. Jest to 
wszelako szczególniejsza pewność Biebie w stron 
nictwie niemieckiem, że ono podobno w poufnem 
porozumiewaniu się chce stronnictwu czeskiemu 
tylko 15 głosów na 50 do Rady państwa przy­
znać.

Czytam właśnie w jednym artykule Narodnych. 
Listów  godną zastanowienia uwagę, że posłowie

charakter Izby wyższej może wcale takiej 
zyi nie było i nie będzie....

Wielka część sejmów krajowych dokonawszy 
wyborów do Rady państwa odroczoną została na 
cały przeciąg czasu posiedzeń Rady państwa. Sejm 
tutejszy, niższo - austryacki, dokonawszy wczoraj 
tych wyborów jako też wyborów do wydziału sej 
mowego natychmiast odroczonym został. Widocznie 
spieszono się nadzwyczajnie z tem odroczeniem, 
bo po dokonaniu wyborów do Rady państwa, kie 
dy już było dosyć późno, nie odłożono wyborów 
do wydziału sejmowego aż do poniedziałku, tylko 
po chwilowej przerwie przystąpiono natychmiast i 
do tych wyborów, po czem sejm odroczonym zo­
stał.

Wybory tutejsze do Rady państwa niezadowól 
niły zupełnie ludzi liberalnych. Z pośród 12 po 
słów miasta Wiednia wybrano 4 nienajliberalnicj 
szych t. j .  Pillersdorfa, Kurandę, Mtihlfelda Schin­
dlera. Nie wybrano więc ani Schuselki ani Berge 
ra, chociaż obydwa mieli dosyć dużo głosów, Brr 
ger wszelako więcej, niż Schuselka. Z pośród 
posłów gmin wiejskich nie wybrano Brestla, któ­
ry pominąwszy jego szczere liberalne wyznanie
polltyi-Kno m a  by*  oałow iok iem  fach o w y m  w rzo

czach ekonomiczno-finansowych, a  zatem pominię­
cie jego, jak niektórzy twierdzą, może być dotkli- 
wem dla Rady państwa, mianowicie dla stronni 
ctwa niemieckiego w Radzie państwa. Umyślnie 
wspominam o tem stronnictwie, bo niektórzy tu 
już dziś mocno ubolewają, że ono nie będzie na­
leżycie zastąpionem w Radzie państwa.

Nawet z pomiędzy właścicieli większych nie 
wybrano znanych ludzi liberalniejszych, tylko wła­
śnie po większej części takich, którzy uchodzą 
prawie za antikonstytucyjnycb, jak  np. hr. Vrints- 
"'renenfeld, dawny poseł w Belgii.

Do wydziału sejmowego wybrano między inny­
mi Brestla i Czedika. Trudno pojąć, dlaczego lu 
się trzymano prawie tej zasady, aby nikogo n:e 
wybierać zarazem do Rady państwa i do wydzia 
u sej mowego, jak  gdyby, szczególniej tu w Wie­

dniu, te dwie godności nie dały się pogodzić, jak  
gdyby człowiek zdolny nie mógł podołać jednemu 
i drugiemu obowiązkowi, jak  gdyby wreszcie taki 
miano zbytek zdolnych ludzi.

Wczorajsze wybory do Rady państwa takie złe 
wrażenie sprawiły, że tu i owdzie przebąkiwano 
znowu o kocich muzykach, ale przecież wieczór 
przeszedł najspokojnićj.

O sprawie Schuselki i Bergera już mało kto 
mówi, ale natomiast przyjaciele Schuselki woleliby, 
żeby więcćj działano, bo właśnie dziś t. z. Ko­
mitet Schuselki wysadzony z pośród stowarzyszę 
nia Concordia ogłasza, że składki wcale jeszcze 
nie wystarczają, aby spłacić długi Schuselki; wzy 
wa więc ten komitet usilnie do dalszych składek. 
Berger zaś z kocićj muzyki ma tę korzyść, że 
się unieśmiertelni, bo nazwano tu kocią muzykę 
chant du berger.

Narodne Listy , w N. z 20go kwietnia zamie­
szczają list z Warszawy pełen niby to wyrzutów 

zarzntów względem Polaków, list widocznie po­
chodzący ze źródła nieczystego. Nie chcę wręcz 
odpowiadać na ten list lub zbijać go, bo więcćj 
cenię sumienie i zdanie sprawiedliwe całego na­
ro d u  czesk ieg o , n iż  z a p a rc ie  s ię  su m ie n ia  i z d an ie  
o d o so b n io n e  ja k ie g o ń  in d y w id u u m , k tó re g o  lis t 
n ie ro zw a żn ie  re d a k e y a  N a ro d n y c h  L is tó w  wydru­
kować kazała. Nie wiem, jak  Narodne Listy po­
godzić chcą ten list z duchem niedawnego swego 
oświadczenia, że posłannictwo posłów czeskich po- 
dobnem jestdo posłannictwa posłów polskich w sej 
mie pruskim. W owym liście z Warszawy wyra­
źnie można czytać między innemi takie zapytanie: 
„Coby Polacy uczynili na miejscu księcia Gorcza- 
kowa?“ albo takie zdanie: „Nam się zdaje, że 
książę Gorczaków nie mógł inaczćj postąpić" itd.

Najlepszy dowód że się Polacy nie obawiają 
wykrycia prawdy, sądu dziejów i sądu Bożego, 
w tem, że sami upominają się w taki sposób, jak  
niniejszy, o sprawiedliwszy sąd swych pobratym 
ców czeskich. Cokolwiekbądż, nie życzą Polacy 
swym pobratymcom, aby taksamo, jak wedle wła 
snego wyznania co do stanowiska sejmowego, do 
świadczyli i co do położenia ogólnego swego U  
kiój doli, w jakićj np. Warszawa. Jużeśmy raz 
byli zmuszeni do odezwania się w podobny spo 
sób do innego dziennika przez Słowian wydawa 
nego, do dziennika tutejszego niemieckiego Ost 
und, West. Ten dziennik nam odpowiedział, ale 
wcale nas nie przekonał, że fałsze i oszczerstwa 
donoszone mu z Galicyi, a zatem niepisane przez 
sarnę redakcyę, 8ą prawdą. Zresztą porównanie 
narodu polskiego z węgierskim co do stosunku 
względem innych ludów słowiańskich mieszkają­

cych na ziemi polskićj i węgierskićj bardzo nien- 
datnem, choćby tylko dla tego, że naród polski 
także słowiańskim a  węgierski niesłowiańskim i 
że za narodem polskim przemawia wiekopomne i 
jedyne w swoim rodzaju dzieło Unii tak religij­
nej* jak  i politycznej. Ostatecznie zaś odsełamy 
redaktorów dziennika Ost und West do sejmu ga­
licyjskiego po odpowiedź. I ten sejm, da Bóg, 
będzie chlubą narodu polskiego, i dobrem dla bra­
ci Rusinów niepotrzebujących opieki nieproszonćj 
a wątpliwćj.

Poznań 18 kwietnia.
Do ogólnćj żałoby, którą w skutku wypadków 

warszawskich, z całym krajem dzielimy, przybyła 
nam miejscowa, Wielkopolska, którą kraj cały 
znow z nami podzieli, przez śmierć Tytusa hr. 
Działyńskiego. Znów bowiem zgasł, najhojniejszy 
opiekun i mecenas nauk i sztuk w kraju naszym, 
najskrzętniejszy w gromadzeniu a największą mi­
łością otaczający pamiątki przeszłości naszćj. Na 
tem polu nikt w kraju sprostać mu nie mógł, z po­
wodu, że w jego osobie, łączyły się najobszerniej­
sza nauka, wielki po przodkach odziedziczony ma­
jątek obok każdochwilowćj gotowości, w niesieniu 
ofiar dla kraju.

Według poleceń danych za życia najskromniejsza 
trumna objęła zwłoki jego. Całą jćj ozdobą, był 
krucyfiks, szabla i czapka ułańska z 1831. Równie 
sk ro m n ie , o d b y ć  s ię  m ia ło  w y p ro w a d z e n ie  zwłok 
z Poznania, pogrzeb w Kórniku, ale miasto nasze, 
nie dozwoliło w tym względzie spełnienia woli 
nieboszczyka. Dostojny arcypasterz na czele kapi­
tuły i całego miejscowego kleru, wszystkie cechy, 
i kilkanaście tysięcy ludu, wyprowadziły zwłoki 
zmarłego, niesione kolejno na barkach kolegów 
z 1831, obywateli, wiejskich i miejskich wieśnia 
ków okolicznych, za oddaloną bramę miasta. Po­
grzeb w Kórniku odbył się również nader uroczv 
ście, pod przewodnictwem arcy pasterza, przy nie­
słychanie licznym zjeżdzie obywatelstwa, i wielkim 
napływie ludu miejskiego i wiejskiego. Z duchu 
wnych przemówił proboszcz miejscowy, by wy i- 
czyl dzieła miłosierdzia zmarłego, w których pier­
wszym rzędzie miejscowy zakład sióstr miłosier­
dzia; nad grobem przemówiło dwóch świeckieb: 
Leo;i Śmitkowski, pożegnał zmarłego, w imienin 
towarzyszów broni i współobywateli; poseł Niego­
lewski, w imieniu koła sejmowego Berlińskiego 
i Towarzystwa Przyjaciół Nauk W przemowie swój 
dotknął obecnćj ogólnćj żałoby kraju, tą nową 
stratą zwiększonćj, a malując zasługi zmarłego, 
tego ostatniego wielkiego pana, według tradycyj 
wielkopolskiej ziemi jako  godło życia jego, wy­
mienił słowa zmarłego osobie, do syna w przed­
mowie wydania Tomicyanów wyrzeczone: „primus 
post long am serie/m majorum tuorum, nullo publico 
officio neque ornatus neque laesus.a

Po nabożeństwie całe żałobne zgromadzenie, od­
prowadziło ciężkim żalem przygnębioną rodzinę 
zmarłego, z kościoła do zamku, który pozostanie 
najpiękniejszym pomnikiem prac i myśli ś. p. T y­
tusa Działyńskiego, będąc zupełnie Muzeum naro­
dowych skarbów. Ciężkie obowiązki spadają na 
pozostałego syna, by wobec kraju, choć częściowo 
zapełnił te wielką próżnią, jak ą  nieboszczyk po 
sobie śród nas zostawia. Z urzędów publicznych 
zawakowało z śmiercią Działyńskiego Prezesostwo 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk Poznańskiego, i krze-
alo p ose lsk ie  w  B erlin ie  x o k rę g a  w y b o rczeg o  SrCEQ-
sk iego .

Wszystkie serca, umysły, rozmowy u nas, dotąd 
wyłącznie ku Warszawie skierowane, a postać która 
tam obecnie na najwybitniejszym stanęła stanowi­
sku, najwięcćj zajmuje, i najrozmaitszym podlega 
sądom. Tyle jednak pewnego, że i w względzie 
sądu politycznego ogromny postęp jest widocznym; 
przed laty, radząc się li serca, niesłyszanoby jak  
jeden okrzyk potępienia; dziś choć serca się bun­
tu ją, ogół niemal woła, pomimo oburzenia, cze­
kajmy zanim ostateczny wydamy wyrok.

Tygodnik Katolicki z wielką żywością ale i słu­
sznością osądził z stanowiska katolickiego i pol­
skiego, przemowę Dyrektora wyznań w Warsza­
wie do duchowieństwa, również jak  i udzielony 
pismom warszawskim artykuł tyczący się okólnika 
administratora dyecezyi płockićj.

Paryi 18 kwietnia. 
Ambasada ro sy jsk a  nczuła się obrażoną za ar­

tykuł Ogłoszony W C o n stitu tionne lu  o w ypadkach  
warszawskich. Obiecywać, głosić, że się wiele ro­
li, a nic nie robić, gasić w krwi bezbronne przy- 
jomnienie się i pokazywać jeszcze obrazę, to po- 
ityka rosyjska od r. 1856. Independance, któ­

ra niegdyś tyle mówiła o dokonanych reformach, 
sama dziś wyznaje, że rząd nic w Polsce nic 
nie zrobił. Indópendance czyni to wyznanie, aby 
zdiąć z Prus zarzut, iż sprzeciwiają się reformom. 
Aby Prusy, mówi ona, mogły się sprzeciwiać re­
formom, potrzeba aby Rosya coś dla Polski zro­
biła. Wczorajsza Presse zapewnia, że Times za­
proponował Francyi i Anglii wspólne wdanie się 
za Polską; ale niestety, jak  dotąd, Times nie zro­
bił propozycyi o której mowa. Byłbym szczęśliwy 
gdybym się pomylił, gdyby upragniony ustęp u- 
szedł mojej uwagi. Być może, że  Anglia postąpi 
jak  chce Presse, jeżeli sprawdzi się wiadomość, 
którą podaje M. Post, że Rosya wiąże się z Niem­
cami. 0  drugich wypadkach warszawskich dzień 
niki angielskie równie dobrze się wyrażają. Czy
to  c zy n ią  z u czu c ia  ch rzeń c iań ak ieg o , czy  z chęci 
o d d z ie le n ia  F ra n c y i od  R o sy i?  to jeszcze zagad
ka. Tak jak  się rozwija, kwe8tya polska jest nie- 
rozwiązalną. Skoro Rosya nie Widzi swego intere 
su, należy aby Francya i Anglia przypomniały jej 
traktaty. Nord mówi, że Francya nie myśli zer­
wać z Rosyą, bo ma w tej chw ili na celu sprawę 
wschodnią. Jest to prawdą. Francya chciała, aby 
Polska czekała i ograniczyła się na pokojowej 
pracy wewnętrznej.

Od niejakiego czasu Rosyanie wyrzekają się na­
zwiska Rosyan i nazywają się R u sin am i, twier­
dząc, że języki rosyjski i raski tworzą jeduość. 
Z powoda tego zrobiło się tu zabawne zdar: eme. 
Jeden rodak zaniósł n a p r z ó d  ao p. Turgemewa, 
a potem do ks. Dołgorukiego książeczkę wyszlą 
w Rosyi i prosił o jej wytlomaczenie. Żaden jej 
nie zrozumiał i oba powiedzieli, że książeczka by­
ła polską. Tak jest, była ona polską, bo była na­
pisana w narzeczu ruskim, ukraińskim. Wypadki 
w Kijowie popsuły trochę szyki Rosyanom nazy­
wającym się Ruinami.

O n egd ajszy   ̂yonstitutionnel odważył się po raz 
pierwszy radzić Wyraźnie Bułgarom, aby wrócili 
do unii z Rzymem, z którym zerwali dopiero te 
mu lat sto. Constitutionnel mówi wyraźnie, że je ­
żeli tego nie uczynią, „zostaną pochłonięci albo 
przez Greków albo przez Rosyą-• ••* Kropki są 
w tekście artykułu C onstitutionnela.hyhhy  lepiej 
gdyby ich nie było, gdyby dziennik rządu fran-
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cuskiego mdwił śmielej prawdę. Kropki są dobre 
tylko dla dzienników polskich.

Dziś Cesarz zrobił przed Tnlierami przegląd je  
dnej dywizyi piechoty i rezerwy, która według no - 
Wego prawa składa się z połowy popisowych i 
musztruje się przez zimę od Igo listopada do Igo  
maja. Czas był piękny, ciekawych byl ogrom. Woj­
sko wydawało huczne okrzyki. Choć złożona z mło­
dych żołnierzy, rezerwa dobrze defilowała.

Veli pasza był zaonegdaj u lorda Cowley z któ­
rym długo rozmawiał, a onegdaj u p. Thouvenela. 
W przyszłą niedzielę będzie on przyjęty przez Ce­
sarza. Veli pasza został zdumiony, skoro zajął am­
basadę paryską. Za dawnej jego ambasady, hotel 
ambasadora był pełen dziennikarzy i ludzi polity­
cznych, szukających stosunków lub wiadomości. 
Dziś nikt prawie do niego nie chodzi.

Ambasada piemoncka w Paryżu nie wywiesiła 
jeszcze szyldu „Legacya Królestwa Włoskiego", bo 
Królestwo Włoskie nie zostało jeszcze uznane przez 
Francyą. Dzisiejszy ambasador piemoncki w Pa 
ryżu domaga się z całej siły u pana Thouvenela 
wydalenia z Rzymu ex króla Franciszka ligo , au­
tora ruchów w Neapolitańskićm, Ks. Gramont ma 
odebrać w tej sprawie nowe instrukcye. Dziennik 
rządowe francuskie, więcej sprzyjające jedności 
Włoch niż się może wydawać, ganią parlament 
turyński, że zajmuje się osobistościami lub drobne 
mi interesami, a nie organizacyą wewnętrzną 
wojskową, która stanowi dla Włoch krzyczącą po 
trzebę. Obecnie królestwo Włoch ma 150 milionów 
deficytu. Nowa pożyczka jest nieuchronna. Renta 
piemoncka spada.

Szczęśliwa Anglia, dla którćj finanse są wszyst 
kiem, znalazła że zamiast deficytu ma przewyźkę 
50 milionów. Nowina ta ogłoszona przez p. Glad 
stona, zrobiła tu niedobre wrażenie. Francya przy­
zwyczaiła się, bo pragnęła tego, wychodzić z pe­
wnika że Anglia jest w deficycie i że dalsze jćj 
zbrojenia, niebezpieczne dla Francyi i dobra Eu 
ropy, były szaleństwem. Trzeba wyznać, że An 
glia zasłużyła na przewyźkę. Widząc ze wszech 
stron niebezpieczeństwa, zawarła się ona patryo 
tycznie w sobie, pracowała, mało podróżowała 
teraz odbiera za to nagrodę Francya będzie je­
szcze względniejszą dla Anglii niż była. Mówią

wylecieć z pochew, a to nie z jednćj lecz z wielu 
stron wystawiłoby Związek niemiecki na niebez­
pieczeństwo, gdyby którzy z członków jego śmieli 
wdać się w wojnę o tak fantastyczną i płonną 
sprawę. Jego francuscy sąsiedzi jako też Polacy 
w prowincyach pod niemieckiem berłem zostają 
°yeh mają zarówno roszczenia właściwe sobie."

rat weiyfikacyjoy, poczem uznano sejm za ukon 
stytuowany i postanowiono wybrać wydział złożo  
ny z 12 członków do zredagowania regulaminu 
spraw. Po południu ma się odbyć posiedzenie ce 
leni ogłoszenia rezultatu głosowania na wspomio 
nycb członków wydziału.

Ponieważ w Fiume kongregacya municypalna
Trndnem byłoby nawet powiedzieć czyli ze I wyboru posłów do sejmu kroacko-słoweńskiego od- 

względu na żywotne punkta swćj narodowości sejm mówiła, kazał naczelnik cywilny bezpośrednie wy 
holsztyński ma więcój powodów do uskarżania się, I bory tychże na 22 b. m. rozpisać, 
a przynajmniój nie z równą jednom yślnością, jak | W Insbruku udali się w d. 18 b. m. posłowie 
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deputowani poznańscy w Izbach sejmowych w Ber do rady stanu
linie. Wszakże i tym niemnićj chodziło o zacho 
wanie narodowego języka; o narodowe szkoły i 
uniwersytet, i w tym względzie podobne i jedna

ni do zamku, aby się Arcyksięciu Karolowi Lu­
dwikowi przedstawić.

Uroczysta instalacya nowego podesty Stefana
kowe nawet robili przedstawienia, jakich sympa- Conti odbyła się w d. 20 przed południem. Ulice 
tyzujący z Szlezwikiem i Holsztynem używają za były przystrojone, teatr wieczorem oświetlony. 
cheval de bataille przeciw rządowi duńskiemu. Sir Conti kładł nacisk w swojćj przemowie na przy- 
H. Verney oskarża rząd ten o ucisk niemieckich wrócenie dawnych przywilejów Tryestu.

że p. de Royer, sprawozdawca z petycyi podanych 
do Senatu za powtórzeniem zajęcia Syryi, zapro 
ponuje porządek dzienny tojest odrzucenie.

Kwestya wojny jest w stanie w jakim była. 
Pomimo mowy lorda Palmerstona, który zapewnił 
nam pokój na cały rok bieżący. P. Assolant au 
tor „Branie  ̂ bas Europćen" widzi wszędzie po­
wody do wojny, ale chce pokoju, chce cywiliza 
cyjnego działania Francyi i Anglii. Zapowiadają 
nową broszurę pana About, broszurę polityczną. 
Broszura hr. Montalemberta wyszła pod tytułem 
„Lettre au Comte de Cavour.“

Broszura księcia d’Aumale robi jeszcze wraże 
K̂ ainTn vLec'? or,e?ni8towskim i legitymistowskim

dzie list do Cesarza czy do re d a k c ji M onJo^a, k £ ®  
zapewnie zostanie ogłoszony. Brosznra jest dobrze 
napisany ale dla tego że jest niemal przedrukiem  
broszury którą Chateaubriand ogłosił za Napoleo 
na I P°d tytułem: „les Napolćons et les Bour 
bons“. Obie te broszury kończą się wyrazami: 
„Francya zapyta się ciebie coś z nią zrobił". Kto 
nie patrzy na słowa, słowa złośliwie a zręcznie 
ułożone, lecz na rzecz, dziwi się że książę d’Au 
male mógł napisać podobną broszurę. Nie godz: 
się synowi L. Filipa, który poniżył Francyę, pła 
kać nad wielkością dzisiejszćj Francyi. Nie godzi 
się synowi L. Filipa, który wyrzucił Karola X, 
występować w obronie Burbonów. Broszura 
Ujęcia d'Aumale jest nowym dowodem że dwie 
gałęzie Burbońskie skojarzyły się z sobą. Wydaw 
ca broszury przejdzie przez proces.
. Dzienniki rozbierają nowy dekret decentralizu­
jący Francyą. Debaty chwalą dekret, a le  dom a­
lu ją  się jego uzupełnienia, to jest d ecen tra lizacji

swoich poddanych, w sposób że ich do siebie znie 
chęca. Lecz czyż szanowny baronet mógłby choć 
jeden taki przykład zniechęcający, albo raczćj tak 
oburzający wszelkie ludzkie i prawe uczucie przy

Królestwo Polskie.
Pierwszą reformą zarządzoną przez Dyrektora 

Komisyi oświecenia publicznego, jest zamknięcie
toczyć, jaki się z śledztwa świeżo prowadzonego klas wyższych w gimnazyum gubernialnym w Ra 
w Izbach praskich okazał, a ile wiemy nie został domiu. W tym względzie następujący rozkaz ogło-

 1 gzony zogtał w dziennikach warszawskich z d. ""
kwietnia.

„Z polecenia Dyrektora głównego prezydująeego 
w Komisyi rządowej wyznań religijnych i oświece 
oia publicznego, dla okazanej przez znaczną część 
uczniów gimnazyum gubernialnego w Radomin nie­
sforności względem zwierzchności szkolnej, klasy 
IV  i V  tegoż gim nazyum , aż do dalszego rozporzą

do dziśdnia zaprzeczony, o podstępnych knowaniach 
jakich polieya pruska dopuściła się w Poznań 
skiem? Według wiarogodnych a niczem niezaprze 
czonych świadectw, polieya pruska była puściła 
1859 roku w obieg odezwy rewolucyjne w Pozna 
niu, udając żc wyszły z druku w Londynie, po 
cztą przesyłała je  tym Polakom których chciała 
obwinić o zdradę stanu, i donosiła te osoby co ode­
zwy odebrały rządow i, odezw y które im sama od 
siebie posyłała. Roku 1860 na nowo robiono rzą

dzenia zam knięte zostały. Na pełniącego obowiąz 
,  1  t  k  k  W  V  ,  .  .  .  ,  .  • ^ D yrek tora  tegóż gimnazyUni powołanym

dowi w Izbach pruskich przedstawienia, że dotąa dotychczasowy inspektor, Józef Źueh iwsk “ 
utrzymuje i opłaca pewna rewolucyjna aeencval — W tych samych d7.i»n„:i-_ Ł „utrzymuje i opłaca pewną rewolucyjną agencyą 
w Londynie, i tajny komitet w Poznaniu który się 
z nią znosi. Rządy dopuszczające się tak smutnych 
praktyk nie mogą z czystemi rękami stawać przed 
sądem świata, i podnosić do ogromu drobne krzy­
wdy, same dopuszczając się nierównie większych. 
Szlezwik, Holstein z Lauenburgiem, mogą mieć

jim nazyuui powołanym zosta 
' Józef ZacI

dziennikach warszawskich  
czytamy następujące rozporządzenie:

„Z polecenia Dyrektora głównego wyznań reli­
gijnych i oświecenia publicznego, podaje się do wia 
domości:

„Od niejakiego czasu ludzie niespokojni, zapo 
minąjąc o czci należnej kościołom i duchowieństwu.

słuszny powód do użalania się: lecz jak się z wszy- oddają się po świątyniach Pańskich śpiewom, któ 
stkiego wydaje, sympatyzujący z niemi naglą je  re nietylko że przez kościół nie 8ą aprobowane 
raczćj do rozjątrzania ran jakie mają, aniżeli przy- rytuałem nie objęte, ale nawet nie mają cechy wła
jąć pomocne lekarstwo na ich zagojenie ściwej modłom i pieśniom nabożnym. Śpiewy te

E xam iner  pisząc o reakcyi w Warszawie m ów i: niepokojąc umysły ostatniemi wypadkami rozdra 
„Głos niewinny krwi jeszcze raz wznosi się z nad żnione, podniecają lud do naruszenia porządku pu- 
ziem i, i dochodzi do uszu wszystkich narodów eu blicznego, i to właśnie w tćj uroczystći chwili kie
r n n p i f l l r i p h  v a n v l n i e n *  A f u ? A i  K k a I   •  I L . .  . )  -ropejskich zapytując: A 
jeszcze nie pozbył się
szczegółowe o wszystkiem wiadomości, nie bez 
wielkiego zewsząd współczucia i żalu.

Lord Elgin powrócił już z poselstwa chińskiego.

l gdzie twój brat. . .  Świat dy uczucie porządku i ufnego oczekiwania zkąd- 
Faraonów." Odbieramy tu | inąd szerzy się (?) i ustala. To samowolne wprowa­

dzenie do świątyń Pańskich śpiewów nieupowa­
żnionych przez władzę duchowną, ubliża tej wła 
dzy, do której starodawnym obyczajem ojców na

uprzejmością był powitany przez parów. Lord 
Palmerston przez kilka dni chorował na podagrę, 
ale ma się już lepićj, bo bywa na radach gabi 
netu. Przeszłćj środy odbyło się odkrycie posągu 
Sir Henryka Hawelock, sławnego dowódzcy w Lu 
mowie. Wystawiony on na Trafalgar Square.

Król w ysp Sandwickich pragnie w ystawić k o­
ściół anglikańskiego obrządku w  Honolulu, i przy- 
Rłał w łasnoręczny list do królow ćj, z prośbą o 
przysłanie mu księży w pomoc do' ugruntowania 
chrześciaństwa. Prośba ta zakom unikowaną została  
arcybiskupowi kanterburskiemu, z poleceniem aby 
to życzenie króla uwzględnił.

na korzyść nie prefektów, lecz rad prefektoralnych 
1 municypalnych. C o n s t i t u t i o n n e l  twierdzi że po­
dobna reforma jest trudDą w demokratycznćj Francyi.

Senat szkodzi sobie w opinii. W chwili kiedy 
Stan E uropy  jest tak groźny, on odsyła do mini 
stra sprawiedliwości petycyą dotyczącą tytułów.

Ciało prawodawcze uchwaliło prawo które u- 
walnia od stępia dodatki ogłaszane przez dzien­
niki a dające sprawę z obrad Izb.

Wczoraj Cesarstwo byli na wystawie sztuk pię­
knych która zostanie otworzoną d. 1 maja. Bę­
dzie na tćj wystawie wiele obrazów przedstaw; 
jących sceny z wojny krymskićj i włoskiój.

T Pr7 A<>.7L,™ • ,, Londyn 15 kwietnia, 
ni™ * hnia*! .=. ?  piątku^ wniesiono sprawę szlezwi- 
miedzv Niemo nieskończoną kość niezgody 
e ie lsk f P B .-.? 1 a przed parlament an
Dierów i km- zażądał od rządu złożenia pa- 
tveh boicof ?8P°ndencyi prowadzonćj względem 
‘i kf V ak 2 Prn8kim Jak z duńskim gabi- 
oW u ’i Przytem: iż w kwestyi szlezwi
t^-Ao \ nie jednćj Ane Hi ale Europy in
iere8a są połączone, i że utrzymanie nietykalności 

całości D an ii, nie tylko było najmędrszą polityką 
gui ale nawet jćj obowiązkiem. Sir Hr. Verney 

” SWem przymówieniu się  do te jże k w esty i, z* 
Złe poczytyw ał D anii że uciskając  w księstwach  
n a r o d o w o ś ć  niem iecką, daje powód ich mieszkań
com do słusznych zażaleń i niechęci.

Lord John Russell w odpowiedzi na obie inter

w K k  z a m il8 ić Ŵ ° ŻyĆ’ iIe to ai« dało w 8Pra■ -* g 0 J  1 Ppwikłanćj, różne stósunki

a Danią, a za 
nia jćj na całą

2 Tv e zLszaprowadzonem było, iż niezałatwienie spora Z  
o niebezpieczeństwem wojny między Prua? mj 

dobyciem raz oręża rozniesie- 
„ - Europę słuchano więc tłuma-
«zenia rzeczonych stósunków, pomimo ich drobią 
iż r^,°dc i> z cierpliwością. Lord J. Russell zaręczał, 
usilnoścfngiel8ki dokładal s z e lk ić j  ze swćj strony 
dotąd nieabH 8p6r ten zaSodzi(5> 00 jednak mu się 
aby nie Dr °> ale nic zaniecha dalszych starań, 
wszakże złożeń**0 do zgubnej wojny; odmówił 
wodu, że się ie?  rzjtdowćj korespondencyi, z po- 

Nie tykałbym *ć*6 toczyły  w tćj mierze układy, 
oklepanej sprawy 1 P o c ią g łe j  j aż do znudzenia 
logia zdobyć się możeJak5 tj^ko niemiecka idio- 
nićj pisze, zestawiając’ia yby nie to co Globe o 
ską. Organ ten lorda Palmersta8Zą 8PrawS Poznab 
w§ szlezwicko-holsztyńską za Poczytując spra- 
«poru,“ lęka się aby w obec » f r,0znmiałS końć 

drażliwych zajść nie pociaei n J nnych nie' 
hycSm Óje50k°jn na 0bszerniej8z4j w id ^ n i*  Za S  

Jednego oręża, mówi on wiele innych może

Wiedeń 21 kwietnia. Z dniem wczorajszym  
największa część sejmów w krajach niemiecko 
słowiańskich została odroczoną, a wszędzie wybór 
posłów do Rady Państwa ostatnim był aktem pro 
gramatu. Do sejmu niższo austryackiego przy po 
wtórnych wyborach otrzymał prawie jednomyśl 
ność głosów Schuselka, który z powodu wiadome 
go sporu w Izbie z Dr. Bergerem, swój mandat 
poselski był złożył. Na posiedzeniu sejmu wiedeń 
skiego w d. 20 b. m zajmowano się wyborem 
członków do Rady Państwa, atoli ani Schusel 
ka ani Berger wybranym nie został, co opinia pu 
bliczna uważa za wielki uszczerbek dla tezo zo-ro 
madzeuia. Dotąd lista wybranych do Rady Pań

(A rr Aofnln nMnrtn, nnl A. i

Był w piątek pierwszy raz w Izbie wyższćj, gdzie | szych inieyatywa w tćj mierze zawsze należała
ualeźy.

„Opierając się na powyższem, władza duchowna 
równie jako też i świecka, pragną przedewszy 
stkiem aby ci, którzy są przyczyną ubliżania ko 
ściołowi i porządkowi publicznemu przez samowol 
ue śpiewy, uznali błąd swój i zastanowić się chcieli 
nad ogromną szkodą, jaką całemu społeczeństwu 
przynoszą. Dla wiadomości ich dodamy i to jesz  
cze, t e  wrazie niezaprzestania tych przyw łaszczeń 
w św iątyniach,^ w ładza idąc w pomoc (?) duebo 
w ień8tw n, użyjo praw nych  służących jćj środków 
do utrzymania porządku jak  wszędzie, tak tern bar 
dziej po świątyniach Pańskich.“

Według otrzymanych tu wiadomości z Kij owa, 
nietylko w samym Kijowie lecz i w powiecie czer- 
kaskim zaszło starcie krwawe między wojskiem rosyj 
skiem a ludnością miejscową polską i ruską. W  wy 
padkach tych ludność polska i ruska trzymały się 
razem przeciw wojsku popełniającemu nadużycia 
Wiadomo że ludność ruska, tuk przed jak i za 
Dnieprem a nawet w dalszych południowych pro­
wincyach cesarstwa, nienawidzi Rosjan uważając 
ich za odrębny naród który ją ucisnął, nazywa ich 
Moskalami a zna tylko w postaci żołnierza. Czę 
ściowe powstanie ludności ruskiej w 1855 roku 
przeciw Rosyanom, okazało już jawnie, jakie jest 
usposobienie ludności ruskiej. Szczegółowych wia­
domości o teraźniejszych wypadkach na Ukrainie 
jeszcze nie mamy.

— Codziennie nadchodzą nam jeszcze szczegóły 
ukazujące coraz w straszniejszem świetle mord 
powszechny w dniu 8 kwietnia oraz pojedyncze 
zabójstwa w nocy z 8 na 9 i w dniu 9 t. m. po 
pełnione przez rozpasane żołnierstwo. Serce się 
krwawi słuchając opowiadania naocznych a wiaro­
godnych świadków : jak pijana piechota z pułku 
Muromskiego i Kostromskiego stanąwszy o parę 
kroków, dawała ognia salwą całemj kompaniami 
do kobiet, dzieci, starców i księży, klęczących i 
modlących się przed obrazem Najświęt8zej Panny 
lab przebijała bagnetami męźezyzn stojących przed 
frontem z założonemi na krzyż rękami: jak od­
działy żandarmów wrąbywały się w ściśnięte tłu­
my ludu który nigdzie usunąć się nie mógł mając 
wszystkie ulice zamknięte szeregami bagnetów: 
jak kozacy liniowi, zwani w Warszawie czerkiesa- 
mi, wlekli za nogi poległych lub ranionych z pla­
cu Zygmutowskiego do zamku, przy czem dopiero 
w obronie tych ranionych, których głowy wleczo­
ne po bruku tłukły się o kamienie, lud rzucił 
się z pięściami na wojsko. Ten powszechny mord 
trw ał blisko trzy  godziny; a Że 200  tylko 08Ób 
/. ludu padło trupem , przypisać to należy z iedoei 
strony iż żołnierze pyani źle strzelali, z drugiej 
że połowa ich może, więcej ludzka j afc dowódcy 

dgryzała od ładunków kule i strzełala ślepemi’ 
ładunkami. Lecz po ustaniu powszechnego ataku 
piechoty i jazdy na tłumy ludu, który to atak powsze 
chny ustał w istocie w parę minut po przybyciu 
margrabiego Wielopolskiego z Przedstawieniem do 

Gorczakowa do zamku, r°zPuszczone i "

bliczna uważa za wielki uszczerbek dla tego'zgro 
madzenia. Dotąd lista wybranych do Rady Pań 
stwa ogłoszoną nie została, przyniesie ją  zapewne 
dzisiejsza Gazeta wiedeńska. Wymieniają pomię 
dzy wybranemi kilku członków z rodziny Ditrich- 
steinów hr.Hoyosa i poetę Grillparzera, jak  niemnićj 
sędziwego Pillersdorfa i bar. Dobblhofa.

Wedłng doniesień telegraficznych z Pragi wy 
brani zostali w dniu 20 b. m próćz wskazanych 
przez nas w ostatnim numerze posłów, następują 
cy członkowie do Rady Państwa: Althann Wrati 
slaw, Nostitz, Rothkirch, Clam Martnic ’ Hartig 
Fischer, Taschek, biskup Iirsik, Hassner,’ Prachen’ 
sky, Dworak, Liebig, Pfeifler, Zigmund, Bachofen, 
Fleischer, Krasa i Palacky.

W Lincu zakomunikował na posiedzeniu dnia 
20 b. m. marszałek izbie sejmowćj odpowiedź ce 
sarską: N. Pan powiedział, że przybycie deputacyi 
: ta okoliczność, że adres pierwszą jest pracą sej 
mu, wielkie sprawia mu zadowolenie; jest on prze­
konanym, że sejm całą siłą przyczynić się zechce 
do wprowadzenia instytucyj, które jedność i pofę 
gę monarchii ustalić m ają; mieszkańcy wyższćj 
Austryi okazywali zawsze lojalność i przywiąza 
nie. Minister stanu bchmerling dziękował deputa 
eyi za dowód zaufania i przyrzeczone współdzia­
łanie.

Sejmy w Insbrucku i Lubłanie zostały odroczo 
ne, pierwszy dnia 19, drugi dnia 20 b. m.

W Żarze przyjął w dniu 20 kwietnia sejm adres 
dziękczynny do N. Pana według redakcyi zapro 
ponowanej przez wyznaczoną do tego komisyę. 
Adres uprasza N. Pana o jak  najrychlejsze zapro­
wadzenie całkowitćj działalności dalmackićj ordy- 
nacyi krajowćj. Następnie przystąpiono do wybo 
ru posłów do Rady Państwa. Wybranemi zostali: 
LapeDna, Radwilli, B ojas, Giovanni, Macchiedo, 
Tripcovich, a ponieważ Radwilli i Tripcovich przy­
jęcia wyboru odmówili, Alborti i Jercovicb, a gdy 
i ten ostatni odmówił, Glinbissa; zastępcami w y­
brani zostali: Giovanizio, Smerhinicb, Difnico, Bu 
glian i Tripcovich.

W Bernie odczytano w dniu 20 b. m. protokó 
y  posiedzeń. Wńioski co do rewindykowania gma­

chu stanowego i przyspieszenia sprawy indemni- 
zącyjnćj zostają jednomyślnie przyjęte. Sprawozda­
nie wydziału co do kolejności spraw i 8zereg wnio 
sków do prac przygotowawczych wydziału sejmo­
wego wzięte zostały do wiadomości i 8ej m 0(jr0.
szył się przy trzechkrotnym okrzyku na cześć. N 

pana.
W Lublanie p0 przyjęciu wniosku Derbitscha 

irezes wnosi propozycyę rządową co do z&mkięcia 
sejmu i dziękuje w krótkićj serdecznćj mowie za 
lojednawcze i zgodne działanie. Ambrosch dzię­
kuje w imieniu zgromadzeuia i widzi dowód szcze­

rości usposobienia rządu w tem, iż marszałek i na­
czelnik kraju są krajowcami.

W Zagrzebiu odczytany został w dniu 20 ope-

uw.ęzieni, wiedzą jedynie że gdzieś zniknęli.
Dodać tu jeszcze musiemy jednę okoliczność któ 

ra rzuca światło na te krwawe wypadki. Jak ty 1 
ko na naradzie walnej w zamku jeszcze pod krw:*- 
wem starciem w nocy z 7 na 8 odbytćj postano 
wiono, aby siłą wszystko powstrzymać i w tył 
cofnąć a broni użyć dl a rozporządzenia ludu, zaraz 
dano rozkazy iżby w szpitalach przygotowano miej­
sce dla ranionych a w cytadelli pokopano doły dla 
mających być pomordowanymi. Dla objaśnienia po 
stępowania wojska winniśmy przytoczyć, iż żoł 
nierzy którzy mieli być użyci do rzezi rozdrażnio 
no ciągiem trzymaniem ich pod bronią a potem 
upojono ich wódką. Zresztą część tylko wojska 
brała udział w rzezi; wiele oddziałów wprost oświad 
ezyło, że będą walczyć z uzbrojonym nieprzyjacie 
lem lecz na bezbronnych nie uderzą. Ułanów któ 
rych wyprowadzono na plac saski obstawiono pie 
choty i wymierzono do nich działa. Wojska które 
nie brały udziału w rzezi lub później nadeszły 
wyrzucały zbroconym krwią niewinną, iż się sebań 
Jiły rzezią bezbronnych ; z tego nawet powodu za­
szło krwawe starcie między kozakami a huzarami 
którzy robili pierwszym wyrzuty

Kromkti rniejae&wa 1 zsgranifizna
. ^ r a k ó w  22 kwietnia. Wczorajszym pociągiem 
leczornym przybył z Wiednia nowo mianowany na­

miestnik Galicyi fmp. hr. Mensdorf Ponilly i stanął 
w hoteln Pollera. Dziś zrana przyjmował władze cy­
wilne i wojskowe, poczem udał się w dalszą podróż 
do Lwowa.

— Dziś rano umarł powszechnie z nauki i gorli 
wości w niesieniu pomocy cierpiącćj ludzkości znany 
i wielce szanowany były adjunkt Kliniki lekarskiej 
następnie Dyrektor szpitali a teraz profesor medycy­
ny w Uniwersytecie Jagiellońskim Dr. Bogusław Kop 
czyński w 36 roku życia. Opis wzorowego życia jego 
późnićj nastąpi.

— Od początku b. m. wychodzi w Dreźnie dziennik 
polityczno literacko artystyczny p. n. Echo der Zeit

godłem „czyń dobrze nie lękaj się nikogo'' pod re 
dakcyą znanego w świecie literackim Dr. E. M. Oet- 
tingera. Dziennik ten ma dążność liberalną i w wszel­
kich kierunkach bieżących kwestyi międzynarodowćj 
bezstronną i niepodległą.

— Jutro we środę dnia 23 kwietnia, Ś. Wójcie 
cha arcyb. męcz.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W korespondencyi z Symferopola (na półwyspie 

krymskim) z dnia 21 marca r. b. umieszczonśj w dzien­
niku Nurn. Cour. czytamy: Kilka tygodni temu doszła 
tu wiadomość, wielce cały świat tutejszy niepokojąca, 
iż z rozkazu rządu mają być zaniechane wszelkie dal­
sze roboty, około budującćj się od lat przeszło 5 
już blisko 11 milionów kosztującćj kolei żelaznćj mię­
dzy Teodozyą (miastem portowem położonem na po­
łudniowo-wschodnim wybrzeżu Krymu) a Moskwą. To­
warzystwo francuskie, kolćj tę budujące, a na którego 
czele stał Pereire w Paryżu, zostało rozwiązane. Na 
wynagrodzenie akcyonaryuszów rząd wyznaczył 6 mi­
lionów rubli. Dotychczas niewiadomo jakie przyczyny 
ten krok rządu rosyjskiego spowodowały.

Przegląd polityczny.

tm-zego. Byłoby to bowiem pewnym rodzajem  
wydania wojny. Rząd— mówi dalej Cavour— 0- 
świadczył już kilkakrotnie, iż zadauiem Italii jest 
azupełnić się przy łączeniem Rzymu i Wcnecyi, lecz 
na drodze pokojowej i w porozumieniu się z Francyą. 
Dzisiaj jeuaa iskra mogłaby całą Europę zapalić; 
Anglia zaś właśnie oświadczyła, iż będzie prze­
ciwko każdemu któryby w y ZWaj do walki. Konie- 
czną jest r z e c z ą  strzedz s ię , ahy D]-e wywołać koa- 
licyi przeciwko Włochom, i należy zważać na ra­
dy przyjacielskich mocarstw. Ministeryu o nie przvj- 
muje porządku dziennego, który postawił Garibaldi.

Następnie Bixio czyni swoje oświadczenia. Fanti 
mniema, że oficerowie cofną dymisye. Garibaldi 
interpeluje znów hr. Cavoura wiględem uzbroje­
nia narodu. Cavour daje oświadczenia, które Ga­
ribaldi znajduje niedostatecznemi, gdyż wszelkie 
wiadomości tak z zewnątrz jak z wewnątrz brzmią 
niepokojąco; nalega na zorganizowanie armii po­
łudniowej. Izba nakoniec przyjmuje większością 
194 przeciwko 77 następujący porządek dzienny 
przez Ricasolego postawiony: „Izba wysłuchawszy 
oświadczeń ministrów, jest przekonaną, iż mini- 
steryum będzie w właściwy sposób mieć pieczę o 
los walecznej armii południowej, i będzie się sta­
rać nasze siły zbrojne w skuteczny sposób zjedno­
czyć i powiększyć, a pewną jest rzeczą, iż rząd 

najczynniej zajmie się uzbrojeniem i obroną 
ojczyzny." Następnie dopiero Izba przeszła do 
zwykłego porządku dziennego. (W ten sposób za ­
kończona  została interpelacya  Garibałdego i trzy 
dni w skutek tej interpełaoyi ciągnące się rozpra- 

j. P. R. Cz.).
Dzisiejsza Opiniom  pisze: z Lizbony donoszą, 

iż rząd króla Don Pedra oświadczył, że uznaje 
Królestwo włoskie.—Dzisiejszy urzędowy Dziennik 
turyński donosi: Usiłowania reakcyjne w Neapolu 
i okolicy zostały energicznie stłumione, jak  również 
powstanie w Castiglione w Abruzzach, gdzie ogło­
szono stan wojenny a z naczelnikami postąpiono 
według prawa wojennego. W Ripacandida, Gine- 
stra, w okolicy Melfis i w Ingrassano w prowincyi 
Basilicata pokonani zostali powstańcy i Donieśli 
wielkie straty. Wszystkie te gminy, j*k również 
Kuotti i Aviliano zostały rozbrojone. Rozbite gro­
mady powstańców schroniły się do lasów Silla 
w Kalabryi; wojska m szyły za niemi. Spodziewa­
ją się, że zaburzeniom powstańczym wkrótce po­
łożony będzie koniec.

M e d y o l a n  21 kwietnia. D zisiejszaPerseveran- 
za donosi: Bixio, Medici, Cosenz, Sirtori i inni je ­
nerałowie odstąpili w skutek oświadczeń Cavoura 
od zamiaru podania się do dymisyi. Temuż same­
mu dziennikowi donoszą z Neapolu pod d. 20 t. 
m., iż proces wytoczony księcia Casianello wkrót­
ce zostanie ukończony.

pijane
ż-iłdactwo popełniało pojedyncze mordy przez noc 
a łą  i nazajutrz w dzień biały* Dowódcy i wła­

dze nie starali się bynajmniej położyć tamy tym 
morderstwom i gwałtom owszem z obojętnością 
się przypatrywały jak kozacy przebijali pikami 
osoby noszące żałobę lub nawet które im się z fi- 
zonomii nic podobały; jak strzelano z pistoletów i 
i z karabinów do spokojnych przechodniów w chwili 
kiedy już żadnych nie było zgromadzeń i cała
Warszawa w głuchej spoczywała ciszy, j ak obdzie­
rano zabitych, wywłóczono ranionych z domów i 
wieziono do cytadeli. Niepołożenie końca tym bez­
prawiom i mordom w jasny dzied bez żadnego 
powodu popełnianym, obciąża wszystkich będą­
cych wówczas u władzy.

Wielu rannych umarło, jedni z powodu barba­
rzyńskiego z niemi postępowania, inni nie mając 
przez pierwsze dwa dni żadnej pomocy lekarskićj ; 
niektórzy dobici zostali przez żołnierzy. Reszta ra­
nionych jest w cytadelli lub w twierdzy modliń­
skiej, albo ukrywa się po różnych miejscach aby 
nie być uwięzionymi. Dotąd jeszcze wiele matek 
i żon nie może się dowiedzieć, czy ich synowie 
i mężowie polegli, czy są ranieni, lub czy tylko

Depesze telegraficzne.
Be r l i n  21 kwietnia. Donoszą od granicy pol­

skiej: Rozkazem kg. Namiestnika zam knięte zosta  
ły wszelkie miejsca w którychby się można zbie 
rać na rozprawy polityczne, a porządek ma być 
wszędzie utrzymywany przez urzędników i wojsko 
a nie przez delegacye obywatelskie. (Jestto tele-1 
gtafowana niezupełnie dokładnie treść reskryptu 
dyrektora komisyi spraw wewnętrznych de guber 
natorów wydanego na mocy rozkazu ks. Gorcza­
kowa, a który to reskrypt tajny nigdzie nie oglo 
szony zamieściliśmy w czasie z 21go t. m. P. R^d 
Cz.) Platonów jedzie do Petersburga zamiast mar 
grabiego Wielopolskiego.

P a r y ż  20 kwietnia. Dzisiejszy M onitor pisze: 
Ks. Napoleon upraszał piśmiennie Cesarza, ażeby 
uiekonfiskowano broszury „List o historyi fran- 
cuskićj". Nie można było jednak zadosyć uczynić 
temu życzeniu i przerwać biegu sprawiedliwości.

L o n d y n  20 kwietnia. Na dzisiejszem posiedze­
niu Jzby wyższej oświadczył lord Wodehouse (mi­
nister): Anglia patrzy z nieukontentowaniem na stan 
rzeczy w Rzymie. Dopóki wojska francuzkie w Rzy­
mie zostają, dopóty imiennie utrzymaną jest wła 
dza świecka Papieża; ustanie ona natychmiast jak 
tylko Francuzi Rzym opuszczą. Rząd cieszyłby się 
gdyby Francuzi jak najprędzej z Rzymu w ysz li; 
lecz byłoby niestósownem aby się protestańska An 
glia mieszała w układy które nie tyczą władzy 
lapiezkiej.

F ry  es t 20 kwietnia. Uroczysta instalacya nowe-
P®.d®8ty Stefana de Conti przez Namiestnika 

dzisiaj się odbyła. Conti w przemowie swojej wspo­
mniał o przywróceniu dawnych przywilejów Tryestu.

T u r y n  19 kwietnia wieczór (przez Paryż). Po­
głoski rozszerzane przez niechętnych o demonstra- 
cyach i o dymisyi hr. Cavoura nie mają żadnej pod 
stawy i są zupełnie mylne. Rezultat wczorajszego 
posiedzenia wypadł dla rządu korzystnie. Wszy 
stkie stronnictwa przyklasnęly słowom pojednania 
wyrzeczonym przez C..voura i Bixio. Garibaldi o 
świadczył, że jest zadowolnionym; panuje zupełny 
spokój.

Dzisiejsze posiedzenie było spokojniejsze niż 
wczorajsze. Bixio i większość parlamentu przyznają. 
iż ataki przeciw armii południowej, skłoniły wyż­
szych oficerów tćjże armii do żądania dymisyi 
Bixio zaklina, ażeby uzbrojenia zwiększyć i przy­
spieszyć. Garibaldi przedstawia wymotywowane wo­
tum dziękczynne dla oficerów armii ochotniczej 
a chce pozostawić ministrom wolność wezwania 
ochotników we właściwym czasie i ich uorganizo- 
wania. Rozprawy mają jutro ciągnąć się dalej.

M e d y o l a n  20 kwietnia. Do dzisiejszej Perse 
veranzy donoszą z Neapolu pod dniem 18 t. m.: 
Rząd jak. w ,m,en,u Franciszka II postanowiła rea- 
keya w Venosa, został przez Piemontczyków rozpędzo-

P8rfyi b ło ń s k ie j  straconych. 
Miasto Melfi jest jeszcze w rękach Burbonów— O po­
siedzeniu seimowćm w d. 19 t. m. tak donosi Per- 
severanza: Garibaldi przedłożył projekt do ustawy, 
aby oficerom południowej armii, te same pozosta­
wiono stopnie jakie im nadane’ zostały dekretem 
dyktatorskim, pozostawia zaś ministrom zwołanie 
ochotników i ich uorganizowr nie. Bixio popiera ten 
wniosek. Liborio Romano chwali wojsko neanoli 
tańskie. ^

T u r y n  20 kwietnia wieczór (przez Paryż). Na 
dzisiejszćm posiedzeniu sejmowem, przedstawia hr 
Cavour trudności, sprzeciwiające się natychmiasto­
wemu postawieniu na stopę czynną korpusu ocho-

Sejm we Lwowie odbył dzisiaj piąte  posiedze­
nie, na którem ciągły się  czynności sprawdzania 
wyborów. Wedłng  prawdopodobieństwa sejm za­
kończyć ma swoje obrady  w dniu 25 t. m 

Stan rzeczy w Warszawie ciągle iednaki- » o i, 
V .  postępuje coraz dalśj; w m ilso ii S  ’ S '  

w tak tw aoe dnie ffaluwe Mimo

achowują się zupełnie spokojnie. Przez rozwią- 
r  Towarzzstwa Rolniczego me
ma instytucyt którahy postanowioną na posiedze­
niach Towarzystwa najważniejszą reformę, u w ł a ­
s z c z e n i e  w ł o ś c i a n ,  szybko, skutecznie c zga­
dnie z dobrem kraju i stron obu przeprowadzało. 
Rząd rosyjski niechętnie patrzy na te nainilnieisza 
reformę, któraby utrwaliła jedność w narodzie l  
wołałby zamiast uwłaszczenia włościan wfdźfeć 
zaprowadzone oczynszowanie, któreby 
tysiączną sposobność do mieszania s.Y 
stany spółeczności. Spodziewamy sie że Ł d i  
powiatowe i w o jew ó d zk ie -jeże li zostaną ustano 
wionę— wezmą za pierwsze swe zadanie, szybkie 
i sprawiedliwe przeprowadzenie uwłasźczczenia 
włościan przez indemnizacyę wypłaconą właści­
cielom.

mu dało 
się między

r - :__, _____  ̂— austrya-
ckich już zamknęła swoje posiedzenia ukończy­
wszy główną czynność to jest wybór członków do 
Kady Państwa. Sejm tyrolski w Insbruku za­
kończył obrady i zamkniętym został jeszcze 19 
b.m. bejmy niższo-austryacki w Wiedniu, wyższo- 
austryacki w Lmcu i krainski w Lublanie zam 
kmęte zostały 20 t. m. Sejm dalmacki w Żarze, 
i czeski w Pradze miały dzisiaj posiedzenia swe 
zakończyć wybrawszy do Rady Państwa. Jedynie 
ylko sejm istryjski nie wybrał nikogo do Rady 
laństwa i został rozwiązany, a na sejmie nrag- 
skim mniejszość 80 członków żądała odroczenia 
wyborów do Rady Państwa, dopóki nie będzie 
zmieniona ustawa wyborcza.

W parlamencie włoskim ukończyły się w d. 20 
t, m. WBżne trzydniowe rezprawy, wywołane in- 
terpelacyą jaką uczynił Garibaldi w izbie w d. 18 
t  m. zarzucając ministrom postępowanie ich wzglę­
dem armii ochotniej, zaniedbywanie uzbrojenia na- 
roau i nieenergiczne działanie w celu w v 7 wa1aa!„ 
e . l , Cb Wlocb. Rozprawy irazn bnraliwe7 pr^bpały

TalTaT7 'h"‘kter >2 koflt" Pi'rS sesyi 18 t. m. przez pojednawcze wystąpienie je-
oerała Bixio i Ricasolego oraz objaśnienia dane 
przez hr. Cavoura. W rezultacie tych rozpraw izba 
przyjęła pośredni wniosek przez Ricasolego sta­
wiony, a który wyżej w depeszy z Turynu z 20  
t. m. jest podany. Wniosek w formie łagodnej. 
poleca jednak silnie ministrom zwiększanie środ­
ków obrony i nzbrojenie narodu.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu11 
L w ó w  22 kwietnia wieczór. Na dzisiejszćm no- 

siedzenm sejmowćm sprawozdawcy komisvi snra 
wdzającćj wybory przedstawiają d a W  .  P f '  
względem wyborów. Wybór S z ^ d n S l g 0 I K S  
szony z powodu z mtryg nr7V J  u g  . ^
misya sejmowa projektuje 50Ó0 r S s  nentyi dla

J ? - d e a 22 kwietnia. Z Galicyi mianowani z0- 
p Przez Cesarza dziedziczoemi członkami Rady 
raństw a: Książe Władysław Sanguszko, ks. Leon 
» apieba, hr. Alfred Józef Potocki hr. Kaźmierz 
Lanckoroński, hr. K ajetan Lewicki, hr. Agenor 
Gołochowski. D otyw otniem i członkami Rady Pań­
stwa zostali mianowani. Ks. Karol Jabłonowski 
hr. Kazimierz Starzeński, prałat Schindler, baron 
Mikołsj Romaszkan. ominacye ogłoszone zostają 
w nadzwyczajnym dodatku do Gazety W iedeńskiej

Antoni Kłobukowski, redaktor odpowiedzialny.



CZAS z W torku 23 Kwietnia 18G1

K urs papierów publicznych i pieniędzy
U r a k / i w  22 kwietoia.

Banknoty polskie za 100 zlr. n o w .. .
Kuble obrączkowe a g io ...........................
Talary pruskie za 150 złr. now. . . .
Srebro n o w e . .  ............................................*łr-
Półimperyały r o s y j s k ie .....................................
Napoleondory 20-fr..................................... • • ”
Dukaty holenderskie ważne . . . • • •  »

„ austryackie............................... • : " »
Listy zastawne galic. z kupou. n a ®a]D'a„™' *

Obligacye indemn. z kuponami . . . . „
Pożyczka narodowa z  r. I 854 ,Z. P ' n
A kcye kolei gal. bez kuponu z wpłatę 70 /, .
L isty zastawne polBkig_a_kuponami . . z ip .

U  t e d e i l  22  kwietnia, (telegraf.)
5°/(1 Metaliki • - j ............................................
5% Pożyczka n a ro d o w a ....................................
A kcye banku naród, wiedeih............................

n banku k r e d y to w e g o ...........................
Srebro ...............................  . . . . . . .
Londyn 10 funt. szterl........................................
Dukat pojedynczy...................

I n s e r a t y ,

t (4 63-1 -3 )

57.
57.
5%
5./.
5<>/«
5./.
5%
57.
6°/.

H l e d e f t  20 kwietnia. 
P o ż y c z k a  s k a r b o w a

57. Metaliki na wal. austr..................................
5°/, Pożyczka n a ro d o w a ....................................
50/, Metaliki na mon. konw...............................
— ' Oblig- indemniz. niiszćj Austryi . . .

.  „ w ęgiersk ie ..................
„ „ chorw. slow. ban. .

ga licy jsk ie ..................
„ „ bukowińskie . . . .
„ „ siedmiogrodzkie . .
„ „ innych krajów kor . .

Pożyczka nowa w eneck a...........................
L i s t y  z a s t a w n e  

bauku naród. 12 miesięczne . . . .
.  „ 6 le tn ie ................................

10 letnie ............................
” ” „ losowane w wal. austr. .

4»/„ I o w .  kredyt, ga licy jsk ie .......................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e

Losy poź. skarb, z r. 1860 c a ł e ...................
„ „ ,  i t .  1839 c a ł e ...................

„ „ z r. 1854 na 4% . . . .
Bilety rentowe C o m o .........................................
Losy zakładu kredytow ego ................................

„ tryestskie na 4'/, * / . ................................
„ żeglugi par. na Dunaju . . . .
„ Księcia Esterhazego na 40 złr,
„ Księcia Salm
„ Księcia Palffy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
„ Miasta Budy
„ Księcia Windischgratz
„ Hr. W aldstein
n Hr. K eglewicza

A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e  
A kcye banku naród, austr..................................

59 50 
76 20
63 80 
89 50 
66 25
64 50 
63 75 
61 ŁO 
61 50 
89 — 
e i —

59 — 
76 — 
63 70 
88
63 50 
63 50 
63 — 
[60 50
60 50 
88 — 
90 50

100 99 50
102 j 101 j 

9S — 97 — 
86 50 86 25 
BU 50 85 50

40
40
40
40
40
20
20
10

zakładu kredytowego 
żeglugi parowćj na Duna
kolei °pókioenćj’ Ces. F eri. . . .

„ r z a d o w ć j ....................................i
zachód. Ces. E lżb.....................

" „ Pardubickiój..................................
„ „ N a d c isa ń sk ió j.........................
.  „ P o łu dn iow śj..................................
„ n Galicyjskiej . . .  . . . . .

K u r sa  z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. .
Berlin 100 tal............................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr,
Genua 100 lirów piem. . .
Hamburg 100 marków . . .
Lipsk 100 t al . . . . . . .  .
Liworuo 100 lirów...................
Londyn 10 fu n tó w ..................
Paryż 100 fran k ó w  . . . .

W  a lu t y
Cesarskie k o r o n y ..................

pół korony

81 -  
108 

85 75 
IG — 
116 — 
127) 
99)

95 50 
37 59 
36 50
35 50
36 75 
36 50 
22 50 
26 10 
17 -

721
161-20
421

2058
281
1S2»
105
117
187
157}

dukaty na wagę 
obrączkoowe ,

Złoto al mara) 
Napoleondory . . . 
Suwereny . . . .
F ry d ry k i......................
L u id o r y .................. ....
Sowereny angielskie 
Imperyały rosyjskie , 
S r e b r o ..........................

.  kupony . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kasowe.

l i W Ó w  19 kw ietn ia.
D n k a t  h o le n d e r s k i .....................................................

a u a try a c k i  ................................................
Półimperyał ro sy jsk i.............................................
Bubel rosyjski..........................................................
Talar p r u s k i .................................................
L isty zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

» « » „ fj w  mon kon.
Obug. indemn. bezkupon......................................
Pożyczka narodowa bez kupo n .......................

W a r u a w a  19 kwiatr.ia.
Półimperyały . .  .   .................................. rubli
Obligi sfctfbow e.  .....................................  „

kupon ..............................................
Listy zastawne HI o k r e s u ......................... rubli

kupon ..............................................
A kcye kolei żelaznój warszawsko wiedeńskiej

W r o c l a w  19 kwietni .
Banknoty austryackie w mon. uowój . .
Polskie bilety bankowe.........................................

„ listy zastawne............................................
Poznańskie listy zastawne 4 ° , .......................

3 rl0/
Obligi kofei krak.-szląsk .. . . . . . . . .

:S0 90 
107} 

[85 50
15 50 
115-75 
126) 
99

'95 — 
[37 — 
!36 —  
135 — 
i 36 25 
36 — 
22 — 
36 —
16 75

719 
161 10 
420 

2057 
280 

1 182) 
104j 
147 
186 
157

127-75 127-50
128-50 1 2 8 -

128 15 

113—

128 —

112-75

7 11 
7 11

150-50 150 —
59 4 5 1&9 30

— 20 CO

7 10 
7 10 
7 7

12 2 
20 85 
i3  75 

,12 33 
15 20 
12 33 
149) 
144)

149}

3 2 7 ;

7 7 
7 10 

12 40 
2 37 
2 27 

32 40 
36 50 
62 98 
75 80

5  66 
69 —

26}

7 — 
7 4 

12 28 
2 34 
2 24 

81 60 
85 75 
62 10 
74 80

80 75 

15 2 15 1

Renta 3%
P t s r y ś  19 kwietnia.

Konsole
L o n d y n  19 kwietnia.

66 j 
87
84}

101}
94}

68 20

92

Pociągi osobowe n a  ko lej a rk  ie iu i iy tb .

O d c h o d z ą :
1  Krakowa do W antow y 7 rano — do Wiednia

i Wrocławia 7 iw o ; 3. 85 po połnd. ~
do Ostrawy (przez Bogn min (Oderberg) do 
Prus) 8. 45 rano ~  dc Bsestowa 5. 35 
rano; ~  dc Prsemyśla 10. 30 rano; 8. 40 
wieczór; do W idicski 7. 20 rano.

* Wiedttlu do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór
* °»trawy do Krakowa 11 rano.
* ®rat*tcy do Secmkowy 6. 80 rano; 2. (> po południu.
*ii*csakowy do Granicy 10. 16 rano; 1 48 po poh?.-

dniu; 7. 56 wieczór.
* Krakowa 2. 26 po południu- % Pree-

7 . jg  rano; 8. 16 wieczór 
c h o d z ą '

do Krakowa z 46 rano; 7. 46 wieczór rr

I  9 - 4 6  *»'>
“ L!0 str<w>y (przez Bogr.- min (Oderberg) z Pn,a) B 2?. __

z Jigestom  »• 40 wieczór; -  z tr tm n & a
6. 15 rano; 3- P° Poh»a.; z W idicefa  6. 40
wieczór.

do Rzeszów t  z Krakowa 11- przed południem. —
do P rte m y f a 3- 45 r5no; P° Połndnir

Przyjechali od 20 do 22  K wietnia.
HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Brodzki w ł  dóbr z Tar­

nów*. Jan Kanty Bobicz ksiądz z Gręboszowa. Saiom-on Meth 
kop. z Wiednia. Aleksander Złotnicki dzierżawca * „
ssowa. Erazm Burzyński oadleśn. z Grybowa.

W yjechali-. Józef M isiągiow icz p e łn . do G nojnika. E razm  
Burzyński nadleśn. do Grybowa.

Rodzina hrabiny
M A R Y I  2 H r . Z A M O Y S K I C H

POTULICEIEJ,
zmarłąj w Londynie 14go Kwietnia rb. 

zaprasza na
Ź M O B I E  S fA B O Ż E Ś S T W O

w Sobotę d. 27 Kwietnia rb.
W KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW.

o godzinie lOej z rana odprawić sio mające.

UJ. Ż. W Y WIAŁKOWSKIEGO
wyszło dzieło w 3 osobnych oddziałach 

pod ty tu łe m :

i) Myśli o nauce obcych języków
z dodaniem  krótkiej m etody u czen ia  sie pra­

ktycznego;

2) T ł n m a c M i i e  d o s ł o w n e  T e l e m a k a
zatosowane do systemu uczenia się

M o w y  M o w ą ,
oraz

3) Słowniczek francuzko-polski,
w którym słowa francuzkie odpowiednie do systemu 

uczenia się mowy mową z  calemi rodzinami, 
eą zebrane przez

M aryana Chylińskiego.
Cena 5 złr. w, a. — ożyli złp. 20 tych trzeoh książek sta­

nowiących całość.
Śt&p Na listowne żądanie z załączeniem należytoioi i opła­

ceniem listu, — przesyła się pocztą do miejsca wskazanego 
bez żadnych kosztów dla strony żądającćj.

ŚgS§>~Dostać można w księgarniach: J. W i l d t a ,  — 
W y d a w n i c t w a  K a t o l i c k i e g o ,  — J. C z e c h a  i Baum-  
g a r d t e n a  w KRAKOWIE, — A . D z w o n k  o w s k  i e g o  
i S p ó ł k i  w W A R SZ A W IE .- K a r o l a  W i l d a  we L W O - 
W1E. — J. A. P c l l a r a  w RZESZOWIE. 
j S ^ j^ ^ G łó w n y  Skład sprzedaży w Czcionkami J. X. Wy- 
| ^ r  iciałkow skiego  w Krakowie.

PP. Księgarzom ustępuje się znaczne korzyści.

N a s tę p u ją c e  d z ie ia  w y s z ły  w ła ś n ie  z  druku
i są do nabycia

W  K S IĘ G A R N I

F BAUMGARDTEŃA w Krakowie:
1) R u r a c h  F r .  D r .  R e d i c i n a  p a s t o r a l i s  seu in-

st.tutiones medicae in ueum ewcerdotum ooratornm fa- 
ficioulum I, — Cena 50 cent. Dz'eło to składa eio ze 
6oiu poBzytów.

2 )  H a a s  j .  U  . „ P r a k t y c z n y  g o s p o d a r z  ł ą  
n o w y ” Czyli prawidła do utrzymania w porządku i 
obchodzenia się z łąkami, jakotćż poiytkowan a z łąk 
urządzonych do zawodnienia. Kraków 1861. — Cena 
1 złr.

3 )  S t a ń k o  I .  T .. „ W i e l m o ż n i  i B i e d a c y "  szkic 
dramatyczny w lym  akcie. Kraków 1861. — Cena 61 
centów- (4 16-2 -3 )

A  l a main gauche de ilresde.
Pen8ez ó, m oi! je ne tarderai pas, lon g  tempa 

a vous visiter. A revoir! (450)

NWHS
Ta u  G rand  B a z a r *

w WROCŁAWIU, Rynek pod L. 32
ma zaszczyt oznajmić, że otrzymał najpiękniejsze 
nowości z Paryża i innych najpierwszych fabryk. 
Skład został zaopatrzony Dajobficićj we wszelkim  

rodzaju
towary jedwabne, tureckie szale i 
Terneaux. lareże, Organdis, Bur­
nusy, Mantyle iHantylkf, Koronki, 

Bieliznę i Hafty,
a c e n y  j a k  n a j t a ń s z e .

Ponieważ teraźniejszego jarmarku ze składem moich towarów 
zwiedzić nie mogę, przeto upraszam szanownych u mnie zwy­
kle Kupnjących, by swe zamówienia uskuteczniali u polecenie 
odemnie mającego

pana Bierkotcskiego,
który podczas jarmarku z wielkim doborem Wzorów w Kra­
kowie znajdować się będzie i wszelkie obstalunki najakura
tniój załatwi. 

(473-1-3)
Maurycy Sachs,

Królewski liwerant nadworny.

F r a n c i s z e k  I I  o ll j
Fabryka Mantyl damskich 

W  WIEDNIU,
poleca się z najliczniejszym doborem

Mantyiek damskich
z najmodniejszych i najnowszych materyj w naj­

nowszym guście, również

Mantylki dla dzieci
po zadziwiająco tanich cenacb.

M iejsce  s p r z e d a ż y :  w pierwszćj bu­
d z ie  p rzy  S u k ie n n ic a c h  o d  s tr o n y  u lic y

św. Jana. ( 472-1-G)

.Mam honor oświadczyć szanownej Publiczności, 
iż przywióz/em na zbliżający się jarmark tutejszy 

najnowsze
towary jedwabne, wełniane, baweł­
niane, sukno, płótno i bielizny sto-
I f t i w n  w różnych gatuuksch i po najtańszych ■
, U W ® Na Stru omiu w kamienicy pana 8 . W e k s l e m  
pod L. 14 naprzeciwko ok. urzędu cłowego

(474-1-4) i  R i t t e n n a n n .

P o d c s i S  j a r m a r k u !

Franciszek Faasdorfer
Z W IEDNIA, 

poleca swój obfity Skład

Parasoli i Parasolek
w najnowszym guście, najlepszym gatunku i najliczniejszy® 
doborze po cenach najtań .zych. ( 468- l“3)

Lohmeu,
(Trzoda rodowa Merynosów z r. 1764)

ma 200 Macior do sprzedania.
W ybór zaczyna się w m iesiącu Kwietniu, odbiór zań

■wstąpi z dniem 1 Lipca.
Lohm en, dobra królewskie w Saksonii

Maroa 186 1  r.
(4 4 9 -l-a )  Administrator

_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  R .  S I S S O N .

D yrekcya Browaru Tenczyńskiego
ma zaszczyt zawiadomić szanowną Publiczność, że nietylko dotychczasowe piwnice, ale i nowa,

w skale wykutą

Piwnicę wystałem piwem zaopatrzywszy,
przez cały ciąg lata aż do późnej jesieni zawsze świeżego dobrze wystałego Piwa dostarczyć

będzie mogła.
G ł ó w n ą  A j e n c y ę  w KRAKOWIE utrzymuje pan L e o n  H U S S , —  na prowincyi zaś 

przyjmują zamówienia: w Rzeszowie i Przemyślu pp. Wohlfeld, i Klarfeld, —  w Jarosławiu p. J. 
Roder, —  w Tarnowie p. Józef K unz , —  we Lwowie p. N. A. B oziew icz, —  w Chrzanowie 
p. L . Szneider, —  w Jaworznie p, M Kurz.

Staraniem Dyrekcyi będzie, tak pod względem  Piwa z Browaru TencZ'ńskiego, jako też 
Mąki z Tenczyńskiego młyna parowego, wszelkie słus?ne żądania w najrychlejszy i najsłuszniej­
szy sposób wypełnić, —  ufa wńęc, że szanowna Publiczność łaskawe względy i nadal zachować 
jej raczy.

W  K r a k o w i e  d o s t a ć  m o ż n a  P i w a  T e n c z y ń s k i e g o  u PP.;
Aleksandrowa,
Bojarski,
Cymbler,
Droździkowski na Podgórzu,
Dyktarski,
Fuchs,
Feintuch na „Pleszowskiem,“
Herteux „Hotel Saski,"
Hotel Rosyjski, 

wodu, że mają i  innych browarów.
Tenczyn w Kwietniu 18 6 1  r.

C420 2 -3 )  D y r e k c y a  b r o w a r u  i  m ł y n a  t e n c z y ń s k i e g o .

H a n d e l  p o d  f ir m a :

J Ó Z E F  R 1 E
W  K R A K O W IE ,

w flynku głównym pod L. n4ti naprzeciw kościoła ś Wojciecha
otrzymał świeżo znao/.ne transportu znanych już z dobroci swojej .  u i t r ó w e l t ,  k o p ó -
w e k  1 w e b ,  B i e l i z n y  s t o ł o w e j  i  r ę c z n i k ó w  w różnych gatunkach, l l y m e k  nicianych, półnicianych i ba- 
wełuianych, C h u s t e k  d o  n o s a  nicianych i batystowych, oraz wsrolkich innych ln ia n y c h  t k a c z y o h  w y r o b ó w ,  które 

■ ..........................  i - i L l - __________________________________________ (4 3 7 -2 -5 )

Hotel Drezdeński,
Hołup,
Kosz,
Krywult,
Kamiński,
Kowalski na prost „Raju.1 
Lojew ska,
Łętkowski,
N agiel,

Ritter,
Suski, u lica  Szeroka, 
Stem pniowska,
W alter,
W olański,
Wojtasiński,
Ziembiński

in n y c h  je sz c z e  H a n d ló w , 
których się  nie w ym ienia z po-

po cenach do wartości zaatosowanyob szanownój Publiczności poleca.

Najtęższa
dła bydła

' o-

sposób sporządzona

EARMA
i koni

Fraitefszfea Jana Mwlzdy d Korneuburg:U)
posiada podług wieloletnich doświadczeń i przedsiębranych z nią z polecenia jenerał- 
porucznika i nadkoniuszego J. król. Mości pana W illisen w masztalniach J. królewskiej 
Mości Króla Pruskiego prób, jak niemniój podług urzędowego poświadczenia pana Dra
K n m x e r ,  «,v.t.e.L IA» k ltx s y  i  r»a.dlaU,a.rv.ft U o n i  w s z y s t k i c h  k-**Óle W s lc icK  ma.SZ.ta.1 Ili ----tę szczególną w łasność, ze u koni tworzy św ieżość życia, elastyczność sił
do wy ciała, oraz zasila

i p ięk n o ść  bu
stare osłabione konie i w ogólności poprawia powierzchowne 

wyglądanie koni.
OiOwne korzyści tej Hrmy zależą w tem, że n a d z w y c z a j  p o p r a w ia  a  z w ie r z ą t  o r g a n a  tr a w ią c e ,  przez co 

zwierzęta ze zwykłćj kerroy wezyatkie pożywne części znpelnio przywłaszczyć sobie mogą, przez co używanie tćj karmy także 
u bydła rogatego, u owiec i świń polepszenie ciefa i prędkie dojrzewanie uskutecznia, a u Krów wydawanie mleka bardzo wzmaga

W jednym miesiące użynaniai tćj najtęższej karmy polepsza się wyglądanie i wartość koni i bydła o 20 do 30 procent.
Angielski chów bydła zawdzięcza tćj karmie swe nadzwyczajne postępy tegoczesne.
Zdanie jednego ck. roieeora i chemika Sądu krajowego w Wiedniu, oparte na podstawie przedsięwziętego chemicznego 

ba 'ania, udziela się panom posiadaczom koni i ekonomom bezpłatnie.

Zapakowane w *kr/ynkach blisko 50 porcyj 3 *łr. w. a., — llOporcyj 6 zlr. w. a. — w pakie 
tach po 5 porcyj 30 kr. wał. austr.

Do każdój skrzynki dodana jest miara, zawierająca dokładnie jednę porcyę.
M a j  $  n a  s p r z e d a ż  p r a w d z i w y :

w Krakowie w. m. jawornicki'

CEMENTU
tak angielskiego P o r t la n d  beczka po 12 złr. 60 cnt. 
jak i rzymskiego R o m a n  „ „ 7 „ 90 „

(Ceny s t u ł ę  fabryczne)
otrzym ał św ieży  transport

S i a r o l  W o l a ń s k i
W  KRAKOWIE

w Rynku głów nym , przy rogu ulicy Szczepańskiśj 
w pałacu zwanym  „K rzysito fory ."
Obstalunki z prowincyi uskuteczniają sie natych- 

8f **3c miast, a za Ekspcdycyę i dowóz d0 kolei doliczą 
się najskromniejsze wynaerodzenie. ___ (3 6 1 )

srebrem kuleni i kamieniami 
t ł» M v l€ I >  oprawna, jest na s p r z e d a ż .  

Zgłosić się przy ulicy św. Jana w domu pod 
L. 485 G. IV u Odźwiernego. (464-1-3)

Zginął Pies wyźełt"'Ą‘
siach, długo-w łosy z trochę uciętym ogonem — Ktoby o nim 
donićsł do Handlu pana B z ą c y  przy Szczepańskim placu, 
otrzyma 5 złr. w. a. nagrody. (467 1-3)

W aine doniesienie jarmarczne!
J. M. BLUMENBERGER

*  U 1 E D I I A  ( 4 « T ? )
„Stadt Grab en," Nr. 6 J 3,

poleca suój najobficiej zuopatrxony Skład najnowszyełt 
i naj gustow niej szych wiosennych i letnich

Mantyl i Mantyiek
aksamitnych, jedwabnych i wełnianych, — jak równiei l i l a  

t e r y j  n »  S u ł c n ie  l e t n i e  po cenach najtańszych.
L o k a l  S p r z e d a ż y :  W Rynku głów. przy wcho- 
dzie w nl. Grodzką w domu p. Rapaporta

T y l k o  p o d c z a s  d n i
obficie zaopatrzony

8

w BrzeżanrcL: p. L . Margalies.
« Nowym Sączu: Spadkobiercy Kosterkiewiczo- 

wćj wdowy.
B P r z e m y ś lu :  p . G a id e te c h k a  i S y « .
„ Rreszow •: i p .  Sch a it^ er  i 8 p 6 ł’-».

w Tarnopolu: p. A . M orawetz.
,  Taruovtie: p. J . Jah»*
.  Wadowioa h: p. F . Foltin. 
w Zaleszczykach: pp. Kr.drębski i SpóL.a. 

(3 9 6 -2 -1 0 )

i  G U U P lO ff lC Z
W  K R A K O W IE

ma zaszczyt oznajmić szanownej Publiczności, iż Panowie F ittp  H aas  
i  Syn°**>ie w U IE D N IU , założyli w jeg o  Handlu

p̂ y ulicy GroilzkićJ Np. BS'W
W ielki Skład komisowy

DYWANÓW i 031C na MEBLE
Z w y r o b ó w  s w y c h  c% k. u p rzy w . fabryk

— —po cenach f a b r y c z n y c h . ^ =
Prócz tego Sk^a(l ten zaopatrzony został wielkim wyborem

świeżo sprowadzonych

Dywanów Angielskich,
kap na łóżka, przykryć na stoły, kołder weł­
nianych, koców węgierskich i t. p. po cenach

jak najtańszych.

obuwia damskiego
i męzkiego

B e r n a r d a
majstra szewskiego z Wiednia, 

poleca się z najliczniejszym doborem wszelkich do­
tyczących wyrobów w najlepszym gatunku po ce 
nach stałych, najtańszych.—  (fś-ULokal sprzedaży 
jak dotąd w drugiej budzie od rogu przy „Sukien­
nicach" od strony ulicy św. Jana. (47»-i-e)

H lreosot Natron U
jedynie i lotnie trwało konserwujący środek  dla

drzewa materyałowego wszelkich gatunków.
Tenża doświadczony za najle; szy i tani środę1' , aby 

m at.ryal drzewny prz d ezkodliwemi wpływami wilgoci 
j iko to: wynikaniu grzybów, p leśo i, butwienu, gniciu it-i. 
wybornie i trwale ochronić i któren do Anglii z fabryk 
Wyrobów torfowych Irlandyi {prowadzony i powszechno 
uiy. i3 znalazł, —  podpisana fabryka ten ie  środek w naj­
lepszych gatunkach wyrabia i zaleca ten ie  panom Przeć- 
Aębioret m bud o w li, Gosp dar. om i Górnictwu, jako pra-V. dzivrn mijie.psT-.y.

G b e m i c z n a  f a b r y k a  w y r o b n  To r f n  
pod Cbrzanovem.

Jeziorki dnia 18 Kwietnia 1 8 6 1 .
(461-1-3) P a w e ł G órn iak.

CJ k .  u p r z .  I sze a u s t r .  T o w a r z y s t w a  
Ubezpieczeń

z kapitałem zakładowym  3  U l i l i o i I Ó U  
® łr .  wal. austr.

Towarzystwo to rozwijając od 35 l .t  błogie skutki swego 
istnienia, udziela wszelkich ubezpieczeń o , |  u e u ia ,  tudzież 
u b e z p ie c z e ń  ż y c ia ,  d o z y x v o c in  k a p ita łó w .

Za ubezpieczenie życia np na 1 ,000  z łr , w*I. austr. wy­
płacalnych po ubezpieczającego śmierci, płaci się:

Wiek przy­
stępującego

kwartalnie półrocznie całorocznie
złr. kr. złr. | kr. złr. | kr

25 4 7 0 9 3 0 18 | 5 0
30 5 40 10 ! 70 21 10
35 6 30 12 .50 24 60
4(1 7 50 14 80 29 ! 20
45 9 00 17 90 35 130
50 11 10 22 10 43 j  60

(131 5)

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
! & 

£  * n ; hi

C £>

wys. bar. 
w- lin. par.

przez 
0* Roaui.i,

stan oiep- 
podług

Reanmara

wilgotn.
powietrza
względna

kierunek 
i nalężenio wiatru

a tac 
N I E B A

KJawiaha
napowietrzne

zmiano ciepła 
w ciągu dnis

od do
20

21

2331 2 4 “  
10 31 23 

6i 30 11

-4- 2 ’0 
0 ’3 
3 ’0

56
97
94

zachodni słaby
» ” 
n »

pochmurne
pogoda

ś n i e g
-  3 ’5 +  2 ’4

22

t
10
6

28”’ 38 
26 13 
24 65

+  6*0 
1 6 
1 0

48
64

100

średni 
” słaby 
n "

pogeda z chmurami
n » 
pochmurno

+  ** 4- 8*

m r  Na każde żądanie najchętn ej udzielają wszelkićj 
informacyi.

Cr. G e b h a n lt ,
jeneralny Aj3nt dla Galicyi zachodniej c.k. uprzyw. I. Austr. 

Towarzystwa ubezpieczeń w Wiedniu 
W  Krakowie ulica Kloryańska pod L. 339.

h. tlenisz, Ajent w Krakowie. 
Niemnićj PP. Ajenci na Prowincyi:

w B ałćj K, Hcmpel, — w Bobowie J. Ossowski, — w Bo­
chni A. Kasprzykiewicz, — w Brzeska J. Zatwarnicki, —
w Chrzanowe A. Gassner, — w Dąbrowy E, Freakfl. _
w Dę icy L. Bereł; — w Dukli 8. Goldcnberg. — w Fry­
sztaki  J. Lemer, — w Gorlicach 8. Radia, — w Grybowie 
A Muszyński. — w Jaśle S. Nowakiewicz. — w Kalwaryi 
G. Hupert, — Kołaczycach Armatowicz, — w Krośnie 8.
do Pietraszkiewicz, —- w Limanowio St. Peszk". — W M iel­
cu M. Kloinmann, — w RadotTyśla F P ie tr z y c k i ,  — Nowym 
Sączu M. Korbel, -  Starym Sączu A. Christ. -  w Strzy­
żowie J. Zajączkowski, — w Tarnowie W. Garda i A. M j- 
szler, — w Tuchowio Dr. Roscofeid, — w Turzy B. Daro- 
wski, — Żmigrodzie D. Hcrz. (867-18)

Żieinniaki po l s k i e
najdoskonalsze, s ą  d o  s p r z e d a n i a  na m i a r k i  i k o r c e  
w Rynku pod L. 295. przy ulicy \Viśl (}. — Wiadomość na 
dole u StróSa. (4 3 5 -2 -3 )

Urzędnik zwierzchniozy
lu te js z y  rod ak , 

w służbie czynnćj przy ck austr kasie zostjjący , w mło­
dym wieku pr.gi dający wszechstronne Wykształcenie w za­
wodzie k sowym i administracyjnym* knajetność gospodarstwa 

jakotćż najohlubniej-jc świadectwa służby,
ż y c z y  sobie stOgo w n ą p o s a d ę

pryw atną w  G a lic y i i ab K ró le stw ie  F iJ sk ić m .
Bliższa korespondeffy8 uPrasza sie przez listy frankowane 

pod lit. A . A . »  poste rest. TARNÓW. (428-2-3)

t e a t r  k r a k o w s k i
„ „  POD DYREKCYĄ 

J U L I U S Z A  P F E 1 F F H A .
Dziś we Wtorek dnia 23 Kwietnia 1861 

Na benefis F e l i k s a  i W e r o n iK ' B e n d ó w :  
GRANO WSKI,

Ordynat na Zawieprzycach.
______  Dramat w 4 aktach z prologiem.

W Drukarni „CZASU." Rządzca Drukami, Antoni Rother.


